
„Atak non stop na nouoczesność“ — dzisiaj na stronie czwartej

Płyną barki Odrą

Sezon nawigacyjny na Odrze w 
pełni. Barki ze ślgskim węglem 
plynq do Szczecina. Na zdjęciu: 
śluzowanie barki na Kowalach.

Fot. CAF — Wołoszczuk

Heinemann objął 
urząd prezydenta NRF

Podczas wizyty Rockefellera

Stan wyjątkowy 
w Argentynie

W poniedziałek wieczorem 
w Argentynie ogłoszono stan 
wyjątkowy.

Utrzymująca się od wielu ty­
godni napięta sytuacja za­
ostrzyła się, w związku z przy 
byciem do Argentyny w nie­
dzielę Nelsona Rockefellera, 
specjalnego wysłannika prezy­
denta Nixona.

W niedzielę i poniedziałek 
w wielu miastach Argentyny 
dochodziło do demonstracji 
i zamachów bombowych. W po 
niedziałek w gangsterski spo­
sób zamordowano sekretarza 
generalnego Związku Zawodo­
wego Metalowców Augusto 
Vandora, co jeszcze bardziej 
zaogniło sytuację. Minister 
spraw wewnętrznych iFrancis- 
co Imaz ogłosił stan wyjątko­
wy na godzinę przed rozpoczę­
ciem zapowiedzianego przez 
związki zawodowe strajku ge­
neralnego. Ulice wszystkich 
większych miast Argentyny 
patrolują oddziały policji i 
wojska.

W poniedziałek Nelson Roc­
kefeller przeprowadził rozmo­
wy z prezydentem Carlosem 
Onganią. 36-godzinna wizyta 
specjalnego wysłannika prezy­
denta Nixona w Argentynie za 
kończyła się we wtorek rano. 
Rockefeller udał się na Haiti.

PAP

Gratulacje po wyborze 
M. Spychalskiego 

i J. Cyrankiewicza
Wtorkowe dzienniki moskie­

wskie opublikowały tekst de­
peszy przewodniczącego prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— N. Podgórnego do Mariana 
Spychalskiego z gratulacjami z 
okazji wybrania go na prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL.

Gazety publikują również 
tekst depeszy gratulacyjnej 
przewodniczącego Radv Mini­
strów ZSRR — A. Kosygina 
do Józefa Cyrankiewicza w 
związku z powołaniem na sta 
nowisko prezesa Rady Mini­
strów PRL.

Prasa informuje także, że 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriej Gromyko wy 
stosował deoeszę z gratulacja­
mi do ministra spraw zagra­
nicznych — Stefana Jędrycho- 
wskiego. (PAP)

We wtorek funkcję prezy­
denta NRF objął dr Gustav 
Heinemann (lat 70), były mi­
nister sprawiedliwości w rzą­
dzie federalnym z ramienia 
SPD. Wczoraj odbyła się uro­
czystość ślubowania . nowego 
prezydenta na wspólnej sesji 
obu izb parlamentu zachodnio-
niemieckiego 
Bundesratu).

Heinemann

(Bundestagu i

zajął miejsce
dra Luebke (lat 75). który pias 
tował to stanowisko 10 lat. By 
ły prezydent skompromitował 
się współudziałem w budowie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych. co było jednym z 
Dowodów jego rezygnacii.

PAP

POGODA
2 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie. Temperatura maksymal­
na od 2? st. na północy do 25 st. 
w centrum i na zachodzie. Wiatry 
słabe, zmienne.
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100 000 kandydatów na 47 000 miejsc

Batalia o studencki indeks
Dla ponad 100 tys. kandydatów, w tym ok. 70 tys. tego­

rocznych maturzystów, rozpoczyna się w środę gorący okres 
egzaminów wstępnych do szkół wyższych. Będzie to rzeczy­
wiście batalia o studencki indeks w pełnym tego słowa zna­
czeniu, bowiem uczelnie dysponują w tym roku 47 tys. 
miejsc. Jest to wprawdzie o 5 tys. więcej niż przed rokiem,
ale i tak przeciętnie ponad 
ubiegać o 1 indeks.

Na wielu kierunkach stu­
diów „modnych” chętnych jest 
jednak znacznie więcej. Jak 
wynika ze wstępnych infor­
macji uzyskanych w uczel­
nianych komisjach rekrutacyj 
nych, można się spodziewać, 
że w wielu wypadkach 8—10 
osób „szturmować” będzie jed­
no studenckie miejsce. Jedno­
cześnie znajdzie się również 
szereg takich kierunków — 
zwłaszcza w naukach ścisłych 
— na których komisje te będą 
miały prawdziwy kłopot z do­
braniem odpowiedniej liczby
młodych ludzi 
towanych do 
szych studiów.

W tym roku

dobrze przygo- 
podjęcia wyż-

utrzymane zo-
stały ogólne zasady kwalifi­
kowania kandydatów na stu­
dia. Podobnie jak w latach po­
przednich, oparte one są na 
założeniach systemu punkto-
wego, który zapewniając
decydujące znaczenie wyni­
kom uzyskanym podczas egza-

Jordania obiektem napaści 
lotnictwa izraelskiego

Stanowisko Francji - bez zmiany

Samoloty izraelskie wtargnęły we wtorek, o godz. 15-tej 
czasu lokalnego do przestrzeni powietrznej Jordanu, przela­
tując nad rejonem Ammanu, Madaha, Zarka i Mafrak _  
oświadczył jordański rzecznik wojskowy.

Obrona przeciwlotnicza ot­
worzyła natychmiast ogień, 
zmuszając samoloty nieprzyja­
cielskie do pospiesznego opu­
szczenia terytorium Jordanii 
— stwierdził rzecznik.

Wtorkowy numer kairskiego 
dziennika „Al- Abram” zamie­
szcza informację o odbytym w po 
niedziałek spotkaniu francuskiego 
ambasadora w Kairze z ministrem 
spraw zagranicznych ZRA. Mab- 
mudem Riadem. W czasie rozmo­
wy francuski dyplomata zapewnił 
ministra Riada, że Francja hono­
rować będzie nadal wszelkie swo­
je zobowiązania wobec ZRA oraz 
że stanowisko Francji wobec kry­
zysu bliskowschodniego pozosta­
nie bez zmiany. W dyskusji poru­
szono również problem nowo.ior- 
s eh rozmów czter~ch mocarstw 
w sprawie Bliskiego Wschodu.

wschodniej części Jerozolimy. 
Okupant przystąpił bowiem do 
zakrojonej na szeroka skale 
akcji burzenia arabskich do­
mów, szkół, ośrodków kultural

Dokończenie na str. 2

dwóch kandydatów będzie się

minu wstępnego — w istotny 
sposób wpływa na zmianę 
składu socjalnego studentów, 
dając większe szanse młodzie­
ży pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego.

Kandydaci, składający w br. 
egzaminy wstępne do uczelni (z 
wyjątkiem akademii medycznych) 
— otrzymają z tzw. przedmiotów 
kierunkowych za każdą ocenę 
„b. dobrą” — 12 pkt., za „dobrą” 
— 7 pkt. i za „dostateczną” — 4 
pkt. Nieco odmiennie punktowany 
jest egzamin z fizyki dla kandy­
datów na wyższe studia technicz­
ne. Tu za „piątkę” otrzyma się 
8 pkt., za „czwórkę” — 5 pkt. i 
za trójkę” — 2 pkt. Na egzaminie 
wstępnym z jęz. obcego przyznaje 
się odpowiednio za ocenę „b. do­
brą” — 4 pkt., za „dobrą” — 2 
pkt. i „dostateczną” — 1 pkt.

Kandydaci, którzy na egza­
minie wstępnym uzyskają z 2 
przedmiotów oceny niedosta­
teczne — nie będą dopuszczeni 
do egzaminu ustnego. Odpada­
ją także ci kandydaci, którzy 
otrzymają z jakiegokolwiek 
przedmiotu egzaminacyjnego 
łączną ocenę niedostateczna 
lub oceny „dostateczny minus” 
z dwóch przedmiotów kierun­
kowych.

Punkty dodatkowe przysługują: 
za co najmniej dobre wyniki uzy­
skane w szkole średniej w klasie 
X, XI i na świadectwie dojrzało­
ści, o ile kandydat ubiega się o

dżin robotniczych lub chłopskich 
przyznaje się 5 pkt.

O przyjęciu kandydata de­
cyduje suma punktów uzyska 
nych w wyniku egzaminów z 
poszczególnych przedmiotów, 
powiększona o ewentualne 
punkty z tytułu dodatkowych 
kryteriów egzaminacyjnych. ■

Nieco odmienny system ^obo­
wiązuje w akademiach me-

Dokończenie na str. 2

DEBATA W ONZ
30 ubm. w nowojorskiej 

dzibie ONZ rozpoczęła się
sie- 
no- 
Bezwa runda posiedzeń Rady __ 

nieczeństwa zwołana na prośbę
rządu Jordanii. Zwracając się 
z prośbą o zwołanie Rady Jor­
dania, przedłożyła wiele doku­
mentów świadczących o brutal 
nych poczynaniach władz izra­
elskich zmierzających do zmi^ 
ny statusu i włączenia do pań­
stwa izraelskiego okupowanej 
części miasta Jerozolima leżą­
cej prawnie w granicach Jor­
danii.

Poczynania izraelskie, jak 
wynika z dokumentów przędło 
żonych przewodniczącemu Ra- 
dv Bezpieczeństwa, zagrażaja 
bezpośrednio egzystencji 52 
tvs. Arabów. mieszkańców

Strajk pracowników
transportu we Włoszech

We Włoszech trwa obecnie 
48-godzinny strajk transpor­
towców maiacy podłoże eko­
nomiczne Strajk snowodował 
bardzo poważne zakłócenia w 
komunikacji. (PAP)

przyjęcie na studia po i 
szy — 1 pkt. za każdy 
egzaminacyjny (łącznie 
ten sposób uzyskać 3 
przypadku powtórnego 
się o przyjęcie na ten

raz pierw- 
przedmiot 
można w 
pkt.) i w 
ubiegania 

i sam kie-
runek studiów, jeśli kandydat zło­
żył w latach ubiegłych egzamin 
wstępny z wynikiem pozytywnym 
i przepracował co najmniej 6 mie 
sięcy lub odbył zasadniczą służbę 
wojskową — 2 pkt.

Kandydatom pochodzącym z ro-

Wielka impreza rojalistvczna w Walii

Inwestytura brytyjskiego następcy tronu
We wtorek odbyła się najwięk­

sza po koronacji królowej Elżbie­
ty rojalistyczna impreza drugiej 
połowy XX wieku — książę Karol
najstarszy syn królowej 
skiej, otrzymał tytuł 
Walii.

Uroczystości rozpoczęły 
godz. 10 w XIH-wiecznym

brytyj- 
księcia

się o 
zamku

Caernarvon, który został specjal­
nie odrestaurowany i przygotowa­
ny. Na to niecodzienne święto 
przybyło około ćwierć miliona 
osób. Na liście gości, obok rodzi­
ny królewskiej, znajduje się m. 
in. 23-letnia Patricia Nixon, córka 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, słynna para aktorów Eliza­
beth Taylor i Richard Burton. Sta 
cje telewizyjne transmitowały 
przebieg uroczystości Obejrzało 
ią 50 min. widzów na całym świe-

Głównym punktem uroczystości 
było formalne ogłoszenie przez 
królową, iż książę Karol zostanie 
następcą tronu oraz złożenie przez 
księcia przysięgi lojalności wobec 
krA~-u;ej - matki.

Aby móc zorganizować tę im­
prezę rząd W. Brytanii musiał 
podjąć specjalne bezprecedensowe 
środki bezpieczeństwa, dosłownie 
niemal każdy metr uliczek Caer- 
narvon, niewielkiego walijskiego 
miasta, każde drzewo i dach strze 
żonę były przez policję. Zamek i 
okolice otoczone były „płaszczem 
radarowo - telewizyjnym”. Przy 
operacji „inwestytura” współpra­
cowały jednostki armii, lotnictwa 
(helikoptery RAF) i marynarki. 
Walia przeżywa obecnie ruch od­
rodzenia narodowościowego i zor­
ganizowana ceremonia nie cieszy­
ła się tam popularnością. (PAP)

Na zdjęciu: moment koronacji
C AF — UPI — telefoto

Wietnam Południowy

Baza w Ben Het 
w partyzanckim kotle

W nocy z poniedziałku na 
wtorek partyzanci ostrzelali z 
broni artyleryjskiej i rakieto­
wej 15 amerykańskich i reżi­
mowych obiektów wojskowych 
w Wietnamie Południowym.

Patrioci nadal atakują obóz 
wojsk specjalnych w Ben Het, 
na Płaskowyżu Centralnym w 
odległości 11 km od punktu, w 
którym stykają się granice 
Kambodży, Laosu i Wietnamu 
Południowego. Obóz ten, w któ 
rym obok wojsk reżimowych 
znajdują się Amerykanie z for 
macji tzw. „zielonych bere­
tów”, od prawie 2 miesięcy 
oblegany jest przez partyzan­
tów. W bunkrach obozu prze­
bywa 800 żołnierzy. Wszelka 
łączność, poza lotniczą jest 
niemożliwa. W poniedziałek 
na pomoc znajdującym się w 
kotle żołnierzom amerykań­
skim i reżimowym pospieszy­
ły posiłki 3 tys. żołnierzy.

Amerykańskie superfortece typu 
„B-52”, w dalszym ciągu bombar 
dują pozycje patriotów wokół o- 
bozu. W nocy z poniedziałku na 
wtorek w promieniu około półto­
ra kilometra od obozu samoloty 
typu „B-52” zrzuciły 110 ton bonjb.

PAP

Delegacja Frontu narodowego HRD 
zakończyła wizytą w Polsce

W dniach od 24 czerwca do 1 lipca br. przebywała w Pol­
sce na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa i Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, Mariana 
Spychalskiego delegacja Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych. Na jej czele stal przewodniczący Rady Na­
rodowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych, 
członek Rady Państwa NRD, prof. dr Erich Correns.
Delegacja została przyjęta 

przez przewodniczącego Rady 
Państwa i Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, Marszałka Polski Mariana 
Spychalskiego, przeprowadziła 
również rozmowy z członkami 
Prezydium i Sekretariatu OK 
FJN.

W rozmowach, które przebie 
gały w atmosferze przyjaźni i 
serdeczności, obie strony po­
zytywnie oceniły dotychczaso­
wy dorobek współpracy mię-

bianiu przyjaźni i serdecznych 
wzajemnych stosunków mię­
dzy społeczeństwami obu kra­
jów, podkreślono wspólne za­
dania Frontu Jedności Narodu 
i Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych w dziedzinie 
walki o pokój i bezpieczeństwo 
w Europie i na świecie, a zwła 
szcza przeciwko siłom milita- 
ryzmu, rewizjonizmu i odwetu 
w Niemieckiej Republice Fede 
ralnej. (PAP)

dzy frontami narodowymi 
zaprzyjaźnionych krajów, 
poznały się wzajemnie z 
świadczeniami pracy oraz

obu 
za- 
do- 
ak-

tualnymi zadaniami i kierun­
kami działalności komitetów 
frontu w Polsce i w NRD. Pod 
kreślono zwłaszcza, że w bie­
żącym jubileuszowym roku, w 
którym Polska Ludowa obcho 
dzić będzie dwudziestą piątą, 
a Niemiecka Republika Demo­
kratyczna dwudziestą rocznicę 
swego powstania, komitety 
Frontu Jedności Narodu i Ko­
mitety Frontu Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych rozwi­
ną akcję popularyzacji osiąg­
nięć budownictwa socjalistycz­
nego w obu krajach.

Omówiono zadania obu ru­
chów w umacnianiu i pogłę-
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Zaproszenie dla de Gaulle’a
Prezydent Libanu, Charles He- 

lou zaprosił byłego prezydenta
Francji 
złożenia 
puszcza 
dzie na

generała de Gaulle’a do 
wizyty w Bejrucie. Przy- 
się, że do wizyty tej doj- 
wiosnę przyszłego roku.

Byłego prezydenta Francji za­
prosił także rząd ZRA.

Jubileusz Żyrardowa
W tych dniach mija 140 lat 

od powstania najstarszych w 
kraju Żyrardowskich Zakła­
dów Włókienniczych — słyn­
nych z pięknych wyrobów Inia 
nych. Zakłady te dały począ­
tek miastu.

We wtorek w międzyzakłado 
wym Domu Kultury w Żyrar­
dowie odbyły się uroczystości 
związane z jubileuszem zakła­
dów i miasta, na które przyby 
li przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych, członkowie Biura Poli­
tycznego — prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz i 
przewodniczący Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowvch — 
Ignacy Loga-Sowiński. (PAP)

Narada aktywu 
kulturalnego ZSL

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj 2-dniowa konferencja 
aktywu propa^andowo-kultu-
ralnego ZSL. 
był zastępca 
Politycznego, 
PZPR — Jan

Na obrady przy- 
członka Biura 
sekretarz KC

Szydlak. Konfe-
rencję otworzył wiceprezes NK 
ZSL — Józef Ozga-Michalski 
Następnie J. Szydlak omówił 
wyniki międzynarodowej nara 
dy partii komunistycznych i ro 
botniczych w Moskwie. (PAP)

Kennedy za stosunkami 
z Mongolią

Senator Edward Kennedy wez­
wał w poniedziałek administrację 
Nixona do nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Mongolską Re­
publiką Ludową mimo sprzeciwów 
ze strony reżimu taiwańskiego.

Starcia w Malajzji
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w Malajzji w zajściach na tle 
rasowym zginęły 4 osoby w miej­
scowości Alor Gajah, leżącej prze 
szło 100 km na południe od kuala 
Lumpur.

Były to pierwsze zajścia na te­
renie stanu Malakka od maja br. 
kiedy to w krwawych rozruchach 
malajsko-chińskich w tym kraju 
zginęło ponad 180 osób.

Ifni wróciło do Maroka
Po 110 latach hiszpańskiego pa­

nowania, Ifni, maleńka hiszpańska 
enklawa na terytorium Maroko — 
na jego atlantyckim wybrzeżu 
— została zwrócona przez władze 
hiszpańskie rządowi Maroka.

Katastrofa samolotu
W poniedziałek w pobliżu Agry 

rozbił się Indyjski wojskowy sa­
molot transportowy. Na jego po-
kładzie znajdowało się 20 
Wszyscy zginęli. Przyczyną 
strofy była burza piaskowa.

Sztorm w Japonii
Już trzeci dzień szaleje

osób. 
kata-

gwał-
towny sztorm nad zachodnią i po­
łudniową Japonią. W nocy z po­
niedziałku na wtorek, spowodował 
on śmierć 50 osób.

Gwałtowne ulewy szczególnie da 
ły się we znaki na najbardziej wy 
suniętej na południe wyspie Kiu- 
'tu gdzie zanotowano prawie ty­
siąc wypadków osunięcia się zie- 
mi.



pąknaióza l noatoezainiaiózaPrzygotowania do wprowadzenia 
w życie nowego prawa karnego
Konferencja prasowa Ministra Sprawiedliwości

1 bm. na konferencji prasowej minister sprawiedliwości 
Stanisław Walczak omówił przygotowania resortu w związku 
z wchodzącym 1 stycznia 1970 r. nowym prawem karnym.

Należą do nich: opracowanie 
rozporządzeń związanych z no­
wymi ustawami karnymi, szko 
lenie pracowników wymiaru 
sprawiedliwości w zakresie sto 
sowania nowego prawa, jak 
również kształtowanie polityki 
karnej odpowiadającej podsta­
wowym gałożeniom kodyfika­
cji. Wielokierunkowość tych 
prac wymaga koordynowania 
działalności resortu z pracami 
prowadzonymi w tej dziedzinie 
przez Sąd Najwyższy, Prokura 
turę Generalną i Komendę 
Główną MO. Szczególne zna­
czenie ma popularyzacja zasad 
nowego prawa wśród społe­
czeństwa.

Dokonany ostatnio bilans 
działalności sądów i ocena sta 
nu przestrzegania prawa w 
ubr. i I kwartale br. potwier­
dziły odnotowane od kilku lat 
zjawisko ogólnego spadku prze 
stępczości. Kodyfikacja stwa­
rza możliwości istotnego pogłę 
bienia tej tendencji w polityce 
karnej, która zakłada ograni­
czanie kar pozbawienia wolno 
ści na rzecz stosowania innych 
środków. Jednym z podstawo­
wych założeń nowego prawa 
jest zindywidualizowane trak­
towanie sprawcy przestępstwa, 
a w konsekwencji stosowanie 
zróżnicowanych środków od­
działywania (co do rodzaju i 
wymiary kary) w zależności 
od wagi przestępstwa i stopnia 
demoralizacji sprawcy. Zasady 
tej nie należy, oczywiście, ro­
zumieć jednostronnie jako ge­
neralnego łagodzenia środków 
walki z przestępczością, co by­
łoby osłabieniem skuteczności 
tej walki.

W centrum uwagi resortu 
znajdować się będą nadal pro­
blemy przestępczości młodo-

cianych, w zwalczaniu której 
stesowane będą przede wszy­
stkim środki o charakterze wy 
chowawczym i zapobiegaw­
czym, oraz recydywy. Liczba 
odbywających karę pozbawie­
nia wolności osób, które nie 
po raz pierwszy weszły w kon­
flikt z prawem, wzrasta. W za­
kładach karnych znajduje się 
aktualnie ok. 4,2 tys. recydywi 
stów, którzy byli karani 6 i 
więcej razy.

Nowe ustawodawstwo prze­
widuje cały system środków 
skuteczniejszego przeciwdzia­
łania recydywie (np. surowe 
dolne progi wymiaru kar i 
możliwość przekroczenia gór­
nych ich pułapów, nadzory o- 
chronne). Istnieć też będzie 
możliwość umieszczenia wielo­
krotnego recydywisty w ośrod 
ku przystosowania społeczne­
go. W zaawansowanym sta­
dium organizacji znajdują się 
3 takie ośrodki. (PAP)

Partyjno-rządowa 
delegacja NRD 
odwiedzi ZSRR

Jak informuje agencja 
TASS, delegacja partyjno-rzą­
dowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przybędzie do 
Związku Radzieckiego z ofi­
cjalną wizytą w dniu 7 lipca 
br.

Delegacja zaproszona została 
przez KC KPZR, prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rząd 
radziecki. (PAP)

W Hanoi o znaczeniu
Targów Poznańskich
We wtorek w ambasadzie 

PRL w Hanoi odbyła sie kon 
ferencja prasowa na temat 
38 Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Pełniący obo­
wiązki radcy handlowego PRL 
w DRW. Stefan Miedziński 
Doinformował licznie zebra­
nych dziennikarzy centralnej 
prasy wietnamskiej o roli 
i znaczeniu Targów w Pozna­
niu oraz o przebiegu spotka­
nia producentów i handlow­
ców z całego niemal świata.

Konflikt polityczny w Waszyngtonie
Kola polityczne w Waszyngtonie czekają na wynik pierw­

szego konfliktu, jaki wywiązał się wewnątrz gabinetu Nixo- 
na. Jedną ze stron w tym konflikcie jest sekretarz stanu do
spraw zdrowia, oświaty i opieki społecznej, Robert 
który według niepotwierdzonych jeszcze doniesień
się już do dymisji.
Finch, którego łączą przyja­

cielskie stosunki z prezyden­
tem Nixonem, sprzeciwił się 
w swoim czasie nominacji dr

J. Knowlesa, prawnika

Finch, 
podał

w służ

Bliski Wschód
Dokończenie ze str. 1

nych. Przy pomocy spychaczy 
i materiałów wybuchowych 
zniszczono już ponad 300 do­
mów mieszkalnych wysiedla­
jąc Arabów z całych dzielnic 
usuwając ich często z miasta. 
Równocześnie trwa intensyw­
na akcja zasiedlania arabskich 
dzielnic przez ludność żydow­
ską przywożoną tu z innych 
dzielnic kraju.

KOMUNIKAT 
PRZEDSTAWICIELI

CZTERECH MOCARSTW
W związku z ważnymi kon­

sultacjami na temat Bliskiego 
Wschodu, które toczą się mię­
dzy czterema rządami, data 
następnego posiedzenia stałych 
przedstawicieli (w ONZ-) będzie 
ustalona później — głosi ko­
munikat opublikowany we wto 
rek po piętnastym posiedzeniu 
przedstawicieli Francji, Wiel­
kiej Brytanii. Związku Radzie 
ckiego i Stanów Zjednoczo­
nych w ONZ.

„Jednocześnie — podaje ko­
munikat — będą trwały spot­
kania grupy roboczej. Będą u- 
trzymane kontakty z najbar­
dziej zainteresowanymi strona 
mi”. (PAP)

Tłumy moskwiczan 
na wystawie 25-lecia PRL

Polska Jubileuszowa wystawa 
przemysłowa w Moskwie budzi 
nieustannie wielkie zaintereso­
wanie mieszkańców stolicy ZSRR. 
Odwiedza ją codziennie tysiące 
ludzi, chcąc zapoznać się a osiąg­
nięciami bratniego polskiego na­
rodu.

Szczególnie ludno było na wysta­
wie w minioną sobotę i niedzielę. 
Każdy mógł tu znaleźć dla siebie 
coś interesującego. Stoiska prze­
mysłu lekkiego no i — oczywiście 
— kosmetycznego przyciągały 
szczególnie uwagę kobiet. Mężczyź 
ni skupiali się przy maszynach, 
urządzeniach przemysłowych 1 — 
rzecz jasna — przy samochodach.

W niedzielę wieczorem wystawę 
odwiedził z żoną i dwiema córecz 
kami Bohater Związku Radziec-

bie ubezpieczeń społecznych, na 
wysokie stanowisko w Depar­
tamencie Zdrowia- Nixon po­
czątkowo oświadczył publicz­
nie, że zaaprobuje wszelkie za 
lecenia Fincha, ale w ciągu 8 
dni zmienił stanowisko pod 
presją prawicy partii republi­
kańskiej i stowarzyszenia le­
karzy amerykańskich, które 
nota bene poświęciło w ubieg 
łym roku 600 tysięey dolarów 
na kampanię wyborczą repub 
likanów. Upokorzony Finch po 
stanowił zrezygnować z zajmo 
wanego stanowiska.

Prasa amerykańska dość sze 
roko skomentowała to wyda­
rzenie podkreślając, że taki 
sposób postępowania i ulega­
nie — jak pisze „Washington 
Post” — najbardziej wstecz­
nym kołom, szkodzi reputacji 
prezydenta i wskazuje na „sła

kiego, kosmonauta Herman 
tow. (Interpress)

W Berlinie Zachodnim

Zamach na szefa

Ti-

bóść i chwiejność 
tycznego stylu”.

Nixon ostatnio 
zresztą dr Rogera 
dziekana szkoły

jego poli-

mianował 
Egeberga, 

medycznej

Ograniczenia w lotach 
z pomocą dla Biafry
Federalne władze Nigerii 

poinformowały w poniedziałek 
przedstawicieli organizacji 
międzynarodowych, udzielają­
cych pomocy Biafrze. w tvm 
również przedstawicieli Mię­
dzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża, że rząd 
nigeryjski zezwala na przelot 
samolotów tych organizacji ze 
środkami pomocy dla Biafry 
wyłącznie z lotniska w Lagos 
w godzinach od 9 rano do 6 
wieczorem. Jak ogłoszone 
przez radio Lagos, wszvstkie 
inne loty w kierunku Biafrv 
dokonvwane z inn^h ^ejonów 
są zabronione. (PAP)
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misji jugosłowiańskiej
Chciałem zastrzelić szefa misji 

wojskowej, aby zaszkodzić pań­
stwu jugosłowiańskiemu. Jestem 
przeciwnikiem komunizmu i dla­
tego też przeciwnikiem obecnego 
rządu w Jugosławii — oświadczył 
27-letni Drago Dolo, który w po­
niedziałek dokonał zamachu na 
szefa jugosłowiańskiej misji woj-

przy Uniwersytecie Kalifornii 
południowej . na stanowisko 
zastępcy Fincha. Dr Egeberg 
jest powszechnie uważany za 
liberała, którego poglądy na te 
mat konieczności polepszenia 
opieki lekarskiej nad biedny­
mi. różnią się od stanowiska, 
zajmowanego w tej sprawie 
przez dr. Knowlesa. (PAP)

Goodpaster objął 
stanowisko szefa NATO

skowej Berlinie Zachodnim.
Drago Dolo zjawił się w ponie-
działek ok, południa jugoslo-
wiańskiej misji wojskowej w Ber 
linie i chciał zobaczyć się z sze­
fem tej placówki. Pod pozorem za 
łatwienia spraw paszportowych w 
sekretariacie próbował sterroryzo­
wać obecne tam osoby oddając 
strzały. Jednego ze współpracow­
ników misji postrzelił w rękę. Na 
odgłos strzału w sekretariacie zja­
wił się szef misji jugosłowiańskiej, 
doktor Anton Kolendic. Zamacho­
wiec oddal do niego trzy celne 
strzały. W tym czasie jednak zo­
stał przez obecnych obezwładnio­
ny i później oddany w ręce poli­
cji zachodnioberlińskiej. Dra An­
toniego Kolendica przewieziono na 
tychmiast do szpitala i poddano 
operacji. Według oświadczeń lęka 
rzy, życiu jego nie zagraża niebez 
pieczeństwo. (Interpress)

Naczelny redaktor 
L’Humanite w Polsce
Sekretarz KC PZPR Stefan

Olszowski przyjął w dn. 1 lipca
br. przebywającego 
daktora naczelnego 
Rene Andrieu.

Podczas rozmowy

w Polsce, re- 
L’Humanite —

omówiono sze
reg zagadnień pracy partyjnej 1 
ideologicznej. (PAP)

Warszawa miasto 100 osiedli 
mieszkaniowych staje się coraz 
nowocześniejsza. Aktualnie 67 
proc, mieszkań wyposażonych jest 
w centralne ogrzewanie, 70 proc, 
w instalacje gazowe, ponad 31 
proc, mieszkańców korzysta z 
miejskiej sieci wodociągowej. Na 
zdjęciu: fragment osiedla „So­
bieskiego" na Dolnym Mokoto­

wie w Warszawie.
CAF Fot. — Uchymiak

Amerykański generał An- 
drew Goodpaster obiał ofi­
cjalnie z dniem 1 lipca stano­
wisko naczelnego dowódcy 
NATO w Europie. Jego po­
przednik. gen. Lyman Lem- 
nitzer przeszedł w stan spo­
czynku. Uroczystość przeka­
zania obowiązków odbvła sie 
we wtorek w siedzibie SHAPE 
w Casteau. (PAP)

Rozłam w łonie

włoskiej chadecji
Obradujący od ub. piątku w 

Rzymie krajowy kongres Wło 
skiej Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej został zakoń­
czony.

Przebieg kongresu partii cha 
deckiej wywołał wyraźny 
wzrost napięcia politycznego w 
kraju, zwiększając groźbę kry 
zycu rządowego. Obrady do­
wiodły bowiem, że w łonie te­
go największego ugrupowania 
burżuazyjnego wzrosła opozy­
cja wobec linii politycznej re­
alizowanej przez rząd i kierów 
nictwo chadecji. (PAP)

L Gandhi zdziwiona 
zapowiedzią wizyty

Nixona w Indii
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi wyraziła w poniedzia­
łek swe zdziwienie w związku 
z zapowiedzianą przez prezy­
denta USA, Richarda Nixona, 
wizytą w Indii. Oświadczyła 
ona, iż do tej pory nic o tym 
nie wiedziała.

Pani premier złożyła tę wy­
powiedź podczas konferencji 
prasowej w Djakarcie. Przeby 
wa ona obecnie z oficjalną wi­
zytą w Indonezji. (PAP)

M. Jagielski przyjął

dyrektora FAO
Minister rolnictwa Mieczy­

sław Jagielski przyjął we wto 
rek przebywających w Polsce 
dyrektora generalnego Między 
narodowej Organizacji Wyży­
wienia i Rolnictwa FAO — 
Addeke Boerma,

W toku spotkania wymienio 
no poglądy na sprawy intere­
sujące obie strony, m. in. za­
gadnienia rozwoju i podniesie 
nia produkcji rolnej, nasienni 
ctwa, weterynarii, a także 
ustawodawstwa w zakresie go 
spodarki ziemią.

Wczoraj, w godzinach popo­
łudniowych M. Jagielski udał 
się z wizytą do Finlandii.

PAP

Pod konfro’ą heHkonterów w Austrii

Samochodowa apokalipsa
Krótki rzut oka na mapę Europy wystarczy 

aby zorientować się, jakie znaczenie ma Au­
stria dła ruchu tranzytowego. Tędy wiodą 

z północnej i środkowej Europy najdogodniejsze 
trasy na południe do Włoch, do Jugosławii i Gre­
cji. Na początku letniego sezonu turystycznego dro­
gi republiki alpejskiej zalewa więc milionowa la­
wina samochodów. Tak też było w tych dniach.

W okresie sobotnio-niedzielnego szczytu autostra­
dą Monachium — Salzburg przejeżdżało od 2200 do 
3300 samochodów na godzinę. Większość z nich kie­
rowała się dalej na południe Austrii, do Karyntii, 
do Jugosławii i północnych Włoch. W NRF wstrzy­
mano na ten okres ruch c:ęźarowy na autostradach. 
Zostało to z ulga powitane przez zmotoryzowanych 
urlopowiczów W Austrii o 50 proc, zwiększono 
stan pogotowia policji drogowej. Na odcinkach 
gran;cznych wprowadzono obserwacje z helikopte­
rów. które pomagały rozładowywać korki, uprze­
dzały o zbliżających się falach pojazdów. Na Bren- 
nerze. głównym punkcie wlotowym do Włoch z Au-

Batalia o studencki indeks
Dokończenie ze str. 1

dycznych. Tu — z każdego 
przedmiotu kierunkowego, a 
więc z fizyki, chemii i biologii 
— kandydat będzie miał 7 py­
tań. Odpowiedź na każde py­
tanie oceniana będzie przez 
inną osobę. Najwyższa nota •— 
4 pkt., a więc z jednego przed­
miotu kierunkowego można 
maksymalnie uzyskać 28 pkt. 
Natomiast z jęz. obcego można 
otrzymać najwyżej 9 pkt. W 
niektórych akademiach prze­
prowadzane będą rozmowy z 
kandydatami na studia, punk­
towane od zera do 3 pkt. Pro­
porcjonalnie od tego przeli­
czono skalę punktów dodatko­
wych. A więc za pochodzenie

robotniczo - chłopskie
pkt., a za dobre oceny z przed­
miotów kierunkowych w śred­
niej szkole — 9 pkt. Kandyda­
ci ubiegający się po raz wtóry 
(po 6-miesięcznej pracy w za­
kładach służby zdrowia) oraz 
po służbie wojskowej otrzy­
mują dodatkowo 6 pkt. (PAP)

Egzaminy w Poznaniu

W RWPG nad sprawami 
gospodarki rolnej

We wtorek w Moskwie roz­
poczęło się posiedzenie grupy 
roboczej RWPG do spraw gos­
podarki rolnej i przemysłu spo 
żywczego. Biorą w niej udział 
przedstawiciele: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Mongolii, NRD,
Polski, Rumunii, Węgier 
Związku Radzieckiego.

Posiedzenie trwać będzie 
dni. (PAP)

3

Ponownie ukaże się 
prasa studencka w CSRS?

Prezydium Frontu Narodo­
wego CSRS omówiło sytuację 
jaka wytworzyła sie po cof­
nięciu zezwolenia na działal­
ność Związku Studentów Wyż 
szych Uczelni w CSRS. Front 
Narodowy uważa za niewła­
ściwe. by cofnięcie tego ze­
zwolenia. umotywowane wy-

Dzisiaj o godz. 9 rano rozpo 
czynają się w wyższych uczel­
niach Poznania egzaminy 
wstępne. Na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza 3948 ma­
turzystów ubiega się o przyję­
cie na 19 wydziałów. Miejsc 
jest 1390. Największym zainte­
resowaniem cieszy się peda­
gogika i historia sztuki; naj­
mniejszym filologia klasyczna. 
Na Politechnice Poznańskiej 
średnio na 1 miejsce kandy­
dują 3 osoby. Najwięcej zgło­
szeń wpłynęło na wydział 
chemiczny i elektryczny, naj­
mniej na inżynieryjny.

O przyjęcie do Wyższej 
Szkoły Rolniczej ubiega się 
prawie 2120 kandydatów. 
Średnia zgłoszeń na 1 miejsce 
wynosi 2,7. Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna spośród 941 skła- 
jących egzamin wstępny przyj' 
mie 550 studentów. Liczba 
zgłoszeń na wydziale lekar­
skim w Akademii Medycznej 
kształtuje się jak 1:4 i wynosi 
806 zgłoszeń na 220 miejsc. Na 
stomatologię i farmację zdają 
egzamin 453 osoby. Miejsc 
jest 220.

Ubiegłoroczny system punk­
tacji decydujący o przyjęciu 
na studia został zachowany.

(g)

brykami ekstremistycznych
grup, a zwłaszcza aktywno­
ścią ekstremistów w ostatnim 
kierownictwie tego Związku, 
odbijało się negatywnie na ru 
chu studenckim i na studen­
tach w ogóle. Front Narodo­
wy opowiada się za wznowie­
niem prasy studenckiej i do­
łoży wszystkich wysiłków, aby 
studenci mogli na zasadach de 
mokratycznych tworzyć włas­
ne ośrodki odpowiadające ich 
potrzebom i interesom w ra­
mach Frontu Narodowego.

..Rude Pravo” opublikowało ar­
tykuł podający ostrej krytyce ty­
godnik „Signal”. którego naczel­
nym redaktorem jest przewodni­
czący Związku Dziennikarzy, V. 
Kaszpar. „Rude Pravo” krytyku­
je tygodnik „Signal”. głównie 
za artykuły publikowane w ubie­
głym roku, jak również począt­
kach roku bieżącego. Autor arty­
kułu uważa, że pismo to oczer­
niało komunistyczne instytucie 1 
uczciwych komunistów, a w dzia­
le satyrvcznym opierało swa ęo- 
nularność na „taniej antyradziec 
kości”. (PAP)

Nowe skupiska gęstej 
materii na Księżycu
Naukowcy z laboratorium w 

Pasadenie (Kalifornia) odkryli 
sześć nowych skupisk zgęszczo 
nej materii pod powierzchnią 
Księżyca. Tym samym zna­
nych jest już dwanaście ta­
kich skupisk na Księżycu. Po 
wodują one zmiany prędkości 
pojazdów kosmicznych na or­
bicie księżycowej. Powstały 
więc nowe problemy nawiga­
cyjne. Obszary o różnej ciężko 
ści wykryto po dokładnej ana 
lizie torów amerykańskich 
sond księżycowych. Dane do 
najnowszego modelu pola gra­
witacyjnego Księżyca uzyska­
no po zbadaniu danych pojaz­
du księżycowego „Apollo-8”.

PAP

strii, odprawę celną prowadzono równocześnie na 
sześciu pasach.

Fala urlopowa ogarnęła również koleje. Przecho­
dzące przez Wiedeń wielkie expressy europejskie, 
jak Orient-Fxpress, Italien-Express, Bodensee- 
Express i Transalpine prowadziły w tych dniach 
albo zwiększone składy, albo zostały zdublowane.

W samej Austrii w końcu czerwca rozpoczęło wa­
kacje blisko pół miliona młodzieży szkolnej. 
W tym samvm czasie zakończył sie rok szkolny 
w Belgii i Holandii, częściowo w NRF. I stamtąd 
rozpoczęła się wędrówka nad Adrjntvk — częściowo 
przez Francję, częściowo przez NĘFn Austrie. Do 
fali urlopowej dołączyło sie blisko 7 min. wvrusza- 
jacych na wypoczynek Francuzów. Na drogach 
Francji czuwało w tych dniach nad porządk;em 
90 tvs. policiantów wyposażonvch w/1? tys. samo­
chodów i motocykli oraz 15 helikopt"rów.

Na terenie Austrii, głównie w Tyrolu, przelot 
fali turystów utrudniały warunki atmosferyczne 
Na licznych tam/górskich trasach nadały deszcze.

Ta prawdziwa urlopowa lawina przeszła nrzez re- 
nublike alpejka miedzy 28 a 30 czerwca. Powtórzy 
sie ona w obh kierunkach na przełomie linca 
i siemnia. Opanowanie jej wymaga zawsze wiele 
wysiłku orcnnizacyinego i nie obywa się niestety 
bez ofiar w ludziach.

(Interpress),

„Bonny“ w kosmosie
Z Przylądka Kennedy na Flory­

dzie wystrzelono w sobotę wieczo 
rem specjalny pojazd kosmiczny 
na którego pokładzie znajduje się 
małpa — „Bonny”. Jest ona obiek 
tern doświadczenia, które ma wy­
kazać wpływ na organizm zbliżo­
ny do ludzkiego, stanu nieważko­
ści trwającego 30 dni.

W różnych punktach jej ciała 
umieszczono specjalne czujniki, 
które dostarczają na ziemię — dro 
gą radiową — nieprzerwanego po 
toku informacji o funkcjonowa­
niu jej organizmu w warunkach 
kosmicznych.

„Bonny” z rasy „małp ze świń­
skim ogonem” pochodząca z Syja 
mu ubrana jest w „normalny” 
skafander kosmiczny. W czasie 
swego lotu wykonuje ona szereg 
czynności, których została nauczo 
na przed lotem, a które mają po­
móc w określeniu jej stanu psy­
chicznego — małpka naciska gu­
ziki aby otrzymać pokarm itp.

Jak dotychczas eksperyment o- 
znaczony kryptonimem „Biosateli 
ta 3” przebiega pomyślnie i zgod- 

. nie z planem. (PAP)



NASZE ROZMOWY Bułgaria dzisiejsza

Jej uniwersytety
— Wywiad prasy? Dlaczego 

akurat ze mną? To prawda, 
że byłam działaczką robotni­
czą, ale przecież nie dokona­
łam wielkich rzeczy. Moi to­
warzysze, co innego, niektó­
rzy oddali życie za sprawę so­
crealizmu. Pozostali przy życiu 
jeszcze działają, a ja od chwili 
odeiścia na emeryturę, nie 
mogę się już społecznie udzie­
lać. Mam obowiązki wobec 
chorego męża oraz syna. Pro­
wadzę dom...

Dóm Melanii Kalutowej, W 
którym znalazła wreszcie schro­
nienie w jesieni życia. Dom, c 
jakim nie śmiała marzyć w latach 
dziewczęcych: jasny blok z bal­
konami w samym sercu grun­
waldzkiego osiedla.

Urok osobisty moiej rozmów­
czyni sprawia, że po chwili roz­
mowa toczy się swobodnie, pły­
nę wspomnienia o dawnych 
dniach walki o trudach i zma­
ganiach, tak typowych dla po­
kolenia 60-!atków z jej warstwy 
spo’ecznej.

Melania Kalutowa urodziła się 
bowiem w biednej rodzinie chłop 
skiej na Polesiu. Jej klasowg 
świadomość ukształtowało ciężkie 
żvcie, które zresztą było udziałem 
niemal ogółu mieszkańców ro­
dzinnej wioski.

— Od kiedy datuje się Pani 
działalność w ruchu robotni­
czym. Jak to się stało, że tak 
wcześnie wstąpiła pani do par­
tii?

— W siedemnastym roku 
wstąpiłam do Komunistyczne­
go Związku Młodzieży Zachod­
niej Białorusi. Komunistyczna 
Partia Zachodniej Białorusi 
miała silne komórki na wsi i 
w niektórych miasteczkach. 
Należało do niej biedne chłop­
stwo, które jedyne wyjście z 
ciężkiego położenia widziało 
w rewolucyjnym programie 
tej partii. Na moiej decvzji 
wstąpienia do KPZB w 1930 
roku zaważyły nie tylko dys- 
kusie w gronie towarzyszy 
ale także wspomnienia z okre­
su Rewolucji Październiko­
wej i wojny domowej, która 
przeżyłam z rodziną w Rosji 
Mieszkaltśmy m.in. w Odessie

— Pani doświadczenie życiowe 
i rewolucyjne ma przecież więk­
sza rangę niż niejeden dyplom 
uniwersytecki.

— Uniwersytety życia, a 
najważniejszy z nich — czte­
roletnie więzienie w Grodnie i 
Wilnie, do którego wtrąciły 
mnie razem z towarzyszkami 
ówczesne władze sanacyjne, 
nauczyło mnie najbardziej po­
znać życie i ludzi. Nie mnie 
jedną zresztą. Pamiętam taką 
działaczkę, która pochodziła 
z bardzo bogatej rodziny. Mu- 
siałvśmy ją nauczvć myć łyż­
kę i uprać sobie chusteczkę do 
rosa, bo nie potrafiła. Jednak 
chciała być z nami. Doszła do 
rewolucyjnej idei inną niż my 
drogą, ale okazała dużo hartu, 
za co do dziś żywię do niej 
wielki szacunek. Więzienie 
wreszcie nauczyło mnie ko­
chać ludzi i poświęcać się dla 
nich. Dzięki tej zalecie udało 

AL0DZY*TW A R D E C K ! 

^SaariU 
LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Wcześniej była przecież wojna, tata nie mógł otrzymać 
w związku z tym, wszystkich przyrzeczonych mu, a zwią­
zanych z przysposobieniem dokumentów — kazano cze­
kać na zakończenie wojny. Z drugiej strony stworzono 
mu tym samym swego rodzaju furtkę — w każdej chwili 
mógłby przecież teraz jeszcze zrezygnować!

W Norymberdze odbywały się w owym czasie dwa pro­
cesy w sprawie porwanych przez Niemców dzieci — mię­
dzy innymi rozpatrywany był mój przypadek. Dawny 
kierownik sierocińca miał zeznać wtedy pod przysięgą, 
że u niego znajdowały się dzieci niemieckiego pochodze­
nia — sieroty po niemieckich rodzicach, przede wszyst­
kim wyższych oficerów. Zeznał on też podobno — jak 
przynajmniej mówił ojciec, będący świadkiem w tym 
procesie — że osobiście znał mego rodzonego, niemieckie­
go ojca — oficera, przysięgał również ponoć na wszystkie 
świętości, że jestem jedynym pozostałym przy życiu sy­
nem wspomnianego oficera.

— W domu zapanowała niczym nie zmącona radość. 
Okazało się później, że nasz sierociniec istotnie był nasta­
wiony na przyjmowanie z nielicznymi wyjątkami, do któ­
rych i ja się zaliczałem, dzieci poległych, wyższych ofi* 
cerów niemieckich — stąd te nasze zupełnie znośne wa­
runki życia w nim.
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Z wychowankami niemieckimi zmieszano kilkoro dzieci 
polskich oficerów wyższej rangi, które odpowiadały nor­
mom „Rassentheorie des III Reiches”. Dlatego też było 
rzeczą niezwykle trudną, a nawet niemożliwą udowodnie­
nie mej polskości.

Do końca niemieckie władze nie uznały mego polskie­
go pochodzenia — proces w mej sprawie został przez pol­
ską stronę przegrany.

Krótko trwała nasza radość. Pewnego dnia znów za­
trzymało sie to samo auto przed drzwiami naszego domu. 
Nie obyło się więc bez przymusowego pobytu w toalecie.

I tym razem Polka skapitulowała, odeszła, żeby jednak 
niebawem powrócić. Nocą wybito nam szyby kamieniami, 
a żeliwna furtkę wyważono z zawiasów. Przez pozbawio­
ne szyb okna zdążyliśmy jeszcze dojrzeć oddalający się 
znany nam samochód. Powtórzyło sie to kilka razy, 
..nolpi^che Madame” (wvgladem nie bardzo przypomina­
jąca Polkę) już się na szczęście nie pojawiła.

W nastennych dniach przeżywaliśmy prawdziwy stan 
oblężema. Co noc pełnił wartę innv członek rodziny w oba 
wie, że będą chcieli mnie uprowadzić.

Wszvscy mieli blade twarze i zaczerwienione od płaczu 
oczy. Również ze mnie zrobił sio istny kłębek nerwów — 
na każdy dzwonek lub pukanie do drzwi podrywałem się 
natychmiast, no czym znikałem błyskawicznie we wnętrzu 
kosza na bieliznę, stanowiącego moją kryjówkę. — Ale 
punkt kulminacyjny miał dopiero nadejść.

Znajdowałem sie właśnie w drodze do gimnazjum, gdy 
obok mnie niespodziewanie zatrzymało się auto, wysko­
czyło z niego dwóch mężczyzn i wciągnęło mnie do środka 
wozu, który natychmiast ruszył na pełnvm gazie. Próbo­
wałem się bronić, lecz na próżno — ci dwai trzymali 
mnie silnie, podczas gdy kobieta siedząca przy kierowcy 
mówiła: ..No, Alfredzie, pojedziemy teraz do twej matki, 
do Polski”.
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mi się szczęśliwie przetrwać nie 
mtecką okupację na Polesiu. 
Pomogli mi ci najbiedniejsi, 
gdy ukrywałam się z maleń­
kim dzieckiem. Nam obojgu 
i naszym opiekunom groziła 
śmierć

— A od kiedy działa pani w 
Poznańskiem?

— Zaraz po wyzwoleniu ro­
dzinnych stron przez armię ra­
dziecką stanęłam do pracy w 
wydziale zatrudnienia powia­
towej rady. Dowiedziałam się, 
że mój mąż wrócił z obozu i 
znę^duie się na Pomorzu. Przv

Melania Kalutowa: „...Działacz 
powinien rozumieć i kochać lu­
dzi, widzieć w nich przede wszyst­

kim zalety..."

la co odpowiada sikora?Zabawa kasztanami
Zakres odpowiedzialności 

szkoły — i Skarbu Państwa — 
za bezpieczeństwo uczniów 
ciągle nastręcza wiele wątpli­
wości. Szczególnie jeśli uczeń 
odniósł szkodę, a okoliczności 
w jakich ona powstała, nie są 
wynikiem bezpośrednich za­
niedbań ze strony kierownict­
wa szkoły, ani personelu pe­
dagogicznego. Przykładem ta­
kiej skomplikowanej, a nie­
rzadko spotykanej sytuacji 
jest opisany w „Kurierze Pol­
skim” wypadek 9-letniego ucz 
nia szkoły podstawowej w 
miejscowości T. — Marka B.

Podczas przerwy międzylekcyj- 
nej, na dziedzińcu-boisku hasała 
duża liczba uczniów. Nad ich za­
chowaniem czuwała dyżurna na­
uczycielka. Dziedziniec był duży, 
dzieci wiele, a wychowawczyni 
jedna. W dodatku stała ona prze­
ważnie obok studni, uważając to 
miejsce za najbardziej niebez- 
nieczne. Gdzieś w drugim końcu 
dziedzińca jeden z chłopców za­
czął rzucać kasztanami i trafił 

jechałam z synem do Poznania 
i od 1946 roku mieszkamy w 
tym mieście. W 1948 roku za­
częłam pracować w aparacie 
partyjnym. W 1949 roku wy­
brano mnie I sekretarzem Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR 
na Jeżycach. Byłam pierwszą 
kobietą sekretarzem w woje­
wództwie.

— Jak przyjęto te kobiece 
rządy?

— Z początku nieufnie. Pa­
miętam telefon z jakiegoś za­
kładu pracy: — No, co u was 
już po wyborach? — dopyty­
wał męski głos. — A po wy­
borach — mówię. — Czy to 
prawda, że wybraliście sekre­
tarza w spódnicy? — A no 
prawda — odpowiadam, bojąc 
się przyznać, że to o mnie cho­
dzi. — Cholera! — zaklął ktoś 
i odłożył słuchawkę.

— Myślę, że nie zraziło to 
pani?

— Ja tak łatwo się nie zra­
żam. Działacz powinien rozu­
mieć i kochać ludzi, widz'eć w 
nich przede wszystkim zalety 
Ludzi bez wad nie ma, ale dc 
każdego jest jakieś podejście. 
Taka postawa pozwalała m 
unikać konfliktów w pracy i 
zyskać wiele serdecznych, bli­
skich towarzyszek i towarzy­
szy, znaleźć przyjaciół wśród 
bezpartyjnych, wśród których 
jest przecież tak wielu odda­
nych Polsce ludzi. Życie prze­
konało mnie, że niełatwo 
przekształcić mentalność czło­
wieka, a zwłaszcza wychować 
młode pokolenie, gotowe tak 
jak my oddać życie dla dobra 
innych. Pokoi en;e, które by 
kontynuowało dzieło przez nas 
rozpoczęte — budowę socjaliz­
mu w Polsce.

Rozmawiała:
MARIA POŁCYNOWA

Marka B. W . rezultacie . uderzony 
chłopiec stracił oko...

Matka dziecka wystąpiła 
przeciwko szkole — o odszko­
dowanie jednorazowe oraz o 
ustalenie przez sąd, że syno­
wi będzie przysługiwało w 
przyszłości prawo dochodzenia 
renty wyrównawczej z powo­
du ewentualnego zmiejszenia 
możliwości zarobkowania lub 
z powodu zwiększonych po­
trzeb materialnych z racji in­
walidztwa-

Sąd Wojewódzki w Łodzi 
potraktował sprawę kompro­
misowo. Uznał mianowicie, że 
szkoła nie ponosi winy za wy­
padek. M. in. sąd oparł się na 
dochodzeniu karnym, jakie by 
ło prowadzone przeciwko na­
uczycielce dyżurnej i zostało 
umorzone wobec braku cech 
przestępstwa. Nauczycielka 
dyżurna nie miała możliwości 
ze względu na obszar boiska i

Dokończenie na str. 4

Obfity zagon
W południowo-wschodnim 

zakątku Europy mieszka 
ją od stuleci pracowici i 

bohaterscy Bułgarzy. Mimo 
500-letniej niewoli tureckiej, 
70-letniej eksploatacji przez 
rodzinnych i obcych kapitali­
stów, Bułgarzy potrafili w wal 
ce o niepodległość i społeczną 
sprawiedliwość zachować swój 
duch narodowy i zorganizować 
własne państwo.

Mobilizując wszystkie mate­
rialne i moralne siły w ciągu 
25 lat naród bułgarski dokonał 
tyle, ile inne przodujące kraje 
osiągnęły w ciągu 100 lat. W 
tym okresie Bułgaria z zaco­
fanego kraju rolniczego prze­
kształciła się w kraj przemysło 
wo-rolniczy, dając w 1967 ro­
ku 27 razy więcej produkcji 
przemysłowej, niż w całym ro 
ku 1939.

Szybki rozwój przemysłu 
oraz troska władzy ludowej 
wywarły i wywierają ogrom­
ny wpływ na rozwój rolnic­
twa. Obecnie w socjalistycznej 
Bułgarii produkcja rolna jest 
trzy razy wyższa w porówna­
niu z 1939 rokiem. 4,15 min. ha 
ziemi ornej, 200 tys. ha winnic, 
180 tys. ha sadów, 200 tys. ha 
łąk i 100 tys. ha pastwisk, 
głównie górskich, czyli ogółem 
5.7 min. ha użytków, daje w 
Bułgarii globalną produkcję 
rolną wartości około 5 mld. le­
wów (100 mld. zł).

Plony szeregu kultur są 
dobre. Uzyskuje się średnio: 
psżenicy 30,5 q z ha, jęczmie­
nia 25,4 q, kukurydzy 34,3 q, 
buraków cukr. 342,2 q, jabłek 
90.5 q z ha i pomidorów — 
306.5 q z ha. W poszczególnych 
regionach kraju, jak na przy­
kład w Dobrudży, otrzymuje 
się 40—50 q pszenicy z ha, 50 
q kukurydzy.

Bułgaria jest jednym z naj­
większych na świecie produ­
centów winogron, owoców i 
warzyw oraz tytoniu, w przeli 
ezeniu na głowę ludności. Z 
wprowadzeniem nowych ga­
tunków kultur rolnych znacz­

nie poprawiła się ich jakość i 
właściwości odżywcze.

Ze względu na trudne warun 
ki klimatyczne (brak opadów 
w lecie) i ograniczoną powierz 
chnię łąk i pastwisk — ho­
dowla zwierząt rozwija się 
głównie w kierunku zaspokoję 
nia wewnętrznych potrzeb kra 
ju. W roku 1967 pogłowie zwie 
rząt i ogólna produkcja zwie­
rzęca kształtowała się w nastę 
pojący sposób: bydło — 1462 
tys. sztuk, trzoda chlewna — 
2 348 tys. szt., udój mleka — 
2 046 1 od krowy.

Niezależnie od tych sukce­
sów, hodowla zwierząt nie za­
pewnia wciąż jeszcze wysokich 
efektów, głównie z powodu 
braku świeżej (dla krów i 
owiec) i kombinowanej, boga­
tej w białko paszy.

Cechą charakterystyczną buł 
garskiego rolnictwa jest to, że 
jest ono wysoko towarowe. 
Państwo skupuje 61 proc, pro­
dukowanej pszenicy, 100 proc, 
tytoniu, 90 proc, pomidorów, 
80 proc, winogron, 100 proc, 
słonecznika, 50 proc, jabłek, 73 
proc, mięsa, 74 proc, mleka, 66 
proc, jaj, 68 proc, wełny.

Ten wysoki procent skupu 
zapewnia stałe zaopatrzenie 
przez cały rok rynku we­
wnętrznego w niezbędne arty­
kuły. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym Bułgar 
spożywa obecnie więcej mięsa 
(3— 4-krotnie), jaj, owoców i 
warzyw. Oto co spożywa śred­
nio w ciągu roku statystyczny 
Bułgar i Polak:

Bułgar Polak
Mięso i wyroby mięsne 42,5 kg 52 kg
Mleko i przetwory mleczne 112,0 1. 384 1.
Cukier i wyroby cukiernicze 25,5 kg 36 kg
Jaja 109,0 szt. 150 szt.
Owoce 161,0 kg 20 kg
Warzywa 92,0 kg 30 kg
Chleb 272,0 kg 137 kg

Właściwie spożywaniem więk 
szej ilości owoców i warzyw 
(więcej witamin) i mniejszej 
ilości tłuszczów zwierzęcych 
można tłumaczyć odporność 
Bułgarów na epidemie grypy 
i innych chorób oraz ich długo 
wieczność.

W oparciu o masową produk 
cję i skup produktów rolnych 
w Bułgarii stworzono nowo­
czesny, o dużych mocach pro­
dukcyjnych przemysł spożyw­
czy; powstały fabryki kon­
serw, wyrobów tytoniowych, 
olejarnie, cukrownie i in. Rocz 
nie produkuje się około 500 
tys. t. konserw owocowych i 
warzywnych, 240 min. 1. wina. 
35 tys. t. papierosów, 117 tys. t. 
olejów roślinnych, 397 tys. t. 
cukru itd.

Wykorzystując maksymalnie 
pomyślne warunki i duże do­
świadczenie bułgarskich rolni­
ków Bułgarska Partia Komuni 
styczna i rząd LRB w ramach 
RWPG podjęły się produkcji 
niektórych kultur rolnych 
głównie na rynki zagraniczne. 
Stąd to bułgarskie rolnictwo 
odegrało ogromną rolę w indu 
strializacji kraju. Za eksporto­
wany tytoń, wyroby tytonio­
we, owoce i warzywa (świeże i 
przetworzone) gospodarka o- 
trzymuje maszyny i surowce.

Bułgaria prowadzi bardzo 
ożywiony handel zagraniczny. 
W 1967 roku obroty towarowe 
osiągnęły 3 455 min. lewów de­
wizowych (4 500 lewów dewizo 
wych na słowę ludności). Z 
każdym rokiem w eksporcie

^..Bułgaria z zacofanego kraju roi 
niczego przekształciła się w kraj 
przemysłowo-rolniczy, dajqc w 
roku 1967 27 razy więcej pro­
dukcji przemysłowej niż w całym 
roku 1939”. Na zdjęciu: ostatnie 
prace przy budowie fabryki syn­
tetycznego kauczuku, jednego X 
nowych obiektów zakładów pe­
trochemicznych koło Burgas. 
Kombinat ten przerabia obecnie 
około 4 miliony ton radzieckiej 

ropy naftowej.
Fot. — CAF

zwiększa się udział maszyn i 
innych artykułów przemysło­
wych. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym, kiedy w 
eksporcie Bułgarii produkty 
rolne zajmowały 99 proc, i to 
tylko świeże, nie przetworzo­
ne, obecnie 85 proc, eksportu 
stanowią produkty wytworzo­
ne lub przetworzone przez 
przemysł.

Dokonując analizy eksportu 
artykułów przemysłowych moż 
na zauważyć, że większa ich 
część (53 proc.) to artykuły po 
chodzenia rolniczego. Jeśli do­
damy do tego eksport surow­
ców wartości 213 min. lewów, 
to udział rolnictwa w ekspor­
cie osiągnie blisko 68 proc. 
Bułgaria jest ważnym ekspor­
terem tytoniu — 70—80 tys. 
ton, papierosów, świeżych po­
midorów — 200 tys. t., warzyw 
— 220—250 tys. t., owoców — 
220—250 tys. t., winogron — 
180—200 tys. t„ win — 100 tys. 
t., konserw — 250 tys. Ł, jaj — 
580 min. szt.

M. UZANOW

Społeczny ruch 
naukowy w Polsce
Społeczny ruch naukowy 

ma w Polsce długie tradycje. 
Pierwsze regionalne towarzys­
two naukowe założono w 1820 
r. Było to Towarzystwo Nauko 
we Płockie, które do dziś dnia 
rozwija ożywioną działalność 
w zakresie upowszechniania 
wiedzy. W Polsce Ludowej 
ruch ten znacznie się rozsze­
rzył. Obecnie na terenie całe­
go kraju działa dziesiątki to­
warzystw naukowych. Jedynie 
Polska Akademia Nauk dotuje 
i patronuje działalności 65 to­
warzystw naukowych o róż­
nym charakterze. Są wśród 
nich towarzystwa o charakte­
rze ogólnym, specjalistycznym, 
a także 4 instytuty społeczne.

Ich działalność jest różno­
rodna i obejmuje swym zasię­
giem teren całego kraju. Dla 
orzykładu: w 1967 r. towarzys­
twa specjalistyczne, dotowane 
przez PAN, miały 521 oddzia­
łów terenowych, zrzeszały po­
nad 38 tysięcy członków, zor- 
^anizowały ponad 4900 odczy­
tów pomfarno-naukowych i 
"65 pokazów nieba (Polskie 
Towarzystwo Miłośników A- 
-tronomii). Wiele z nich jest 
słonkami organizacji nauko­
wych zagranicznych, a wszyst­
kie dysponują przynajmniej 

własnym wydawnic­
twem. (PAP)
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MILITARIA.

Radzieckie 
myśliwce

Równając do najlepszych * *

ATAK NON STOP NA NOWOCZESNOŚĆ

Jak srebrzyste pociski pru 
ja powietrze, pozostawia 
jąc po sobie białe smugi 

i dobiegający już po ich znik 
nieciu grzmot silników. Ra­
dzieckie myśliwce odrzutowe, 
duma i chluba Armii Radziec 
kiej; wiele typów tych ma­
szyn wchodzi w skład sił po­
wietrznych państw — człon­
ków Układu Warszawskiego, 
wiele z nich, jak np. słynny 
Mig-21. Następcy i spadko­
biercy chlubnych tradycji bo 
jowych słynnych Jak-ów i 
Ił-ów strzegą dziś nieba kra­
jów socjalistycznych przed 
zakusami zachodnich . i astrze 
bi” i pogrobowców hitlerow­
skiej Luftwaffe.

Reprodukowana powyżej ta 
bela pozwala uprzytomnić so 
bie jak ogromnego skoku do 
konało w okresie ostatnich 
czterdziestu lat radzieckie lot 
nictwo myśliwskie. Od nie­
zgrabnych. kanciastych I-I, 
osiągających jak na owe cza­
sy wspaniale wyniki 200 
km/godz. do doświadczalnych 
E-266. przekraczających 3 tys. 
km/godz.. A lotnictwo Kraju 
Rad i państw Układu War­
szawskiego dysponuje już 
dziś daleko lepszymi maszyna 
mi. o znacznie większych szyb 
kościach, zasięgach bojowych 
i pułapach lotu. Maszyny ta­
kie posiada również i nasze 
lotnictwo.

Zamieszczone poniżej sylwet 
ki myśliwców to tylko nie­
które typy maszyn jakimi 
dysponuje Związek Radziecki 
i kraje socjalistyczne. Myśliw 
ce te demonstrowane były na 
pokazach lotniczych w Mo­
skwie na przestrzeni ostatnich 
lat.

A oto niektóre dane tych 
myśliwców (w kolejności za­
mieszczonych sylwetek).

1. SAMOLOT MYŚLIWSKI SU-15 
zaprojektowany w roku 1948 
przez radzieckiego konstruktora 
Pawła Suchoja. Dwa turbinowe 
silniki odrzutowe nadają mu 
prędkość 1C50 km/godz. Pułan lo­
tu — 14 tys. m. szybkość wzno­
szenia — 42 m/sek. Załoga jedno­
osobowa.

2. Ła-15 (1949 r.) — dzieło gru­
py konstruktorskiej Ławoczkina. 
Myśliwiec ten to grzbietopłat o 
skośnych skrzydłach, kąt skosu 
30 stopni. Turbinowy silnik od­
rzutowy pozwala na osiągnięcie 
prędkości rzędu 1030 km/godz. Pu 
łap lotu — 13 tys. m. zasięg bojo 
wy 1100 km. szybkość wznosze­
nia — 3,1 min. na wysokość 5 tys. 
Ła-15 uzbrojony jest w dwa dział 
ka kalibru 23 mm oraz 1 działko 
— 37 mm. Załoga jednoosobowa.

3. Jego udoskonalona wersja 
Ła-17. z tego samego roku; sil­
nik turbinowy odrzutowy pręd­
kość 1030 km/godz. Samolot ten 
ma nieco większy pułap bojowy 
— 15 tys. m oraz zasięg — 1200 km.

4. Su-17 — wariant Su-15. Silnik 
o ciągu 3300 kG.

5. MiG-17 ze słynnej rodziny 
MiG-ów tak popularnej w kra­
jach Układu Warszawskiego. Jest 
to samolot myśliwski dzienny

nocny i myśliwsko-bomhowy. Tur« 
binowy silnik odrzutowy nadaje 8 
mu prędkość 1145 km/godz. Pułap 3 
— 17,4 tys. m. zasięg bojowy i 
2250 km, wznoszenie — 65 m/sek. 9 
Uzbrojony jest w dwa działka 8 
23 mm. 1 — 37 mm, pociski rakie 
towe kierowane oraz zasobniki- 
wyrzutnie dla pocisków rakieto­
wych niekierowanych klasy ,,po- 
wietrze-powietrze” lub „powie- 
trze-ziemia”. ewent. 2 bomby po 
250 kg. W krajach socjalistycz­
nych produkowany jest w kilku 
wersjach.

6. MiG-19 — myśliwski i my­
śliwsko-bombowy. Dwa turbino­
we silniki odrzutowe, szybkość — | 
1450 km/godz. Myśliwiec ten ma J 
nieco większy pułap — 18,6 km ' 
oraz znakomitą szybkość wzno- i 
szenia — 4575 m/min. Uzbrojony j 
podobnie jak MiG-17, posiada do- i 
datkowe działko 37 mm oraz nie ! 
co większą ilość rakiet.

7. Samolot myśliwski prze- | 
chwytujący Su-T 431 średniopłat 
o skrzydłach „delta” z kątem 8 
skosu 60 stopni. Skonstruowany w 8 
roku 1956 stanowił wówczas rewo | 
lację na najwyższym poziomie 
światowym — jeszcze dziś osią­
gi jego stawiają go w czołówce 
światowej. Przedstawiony po raz 
pierwszy na pokazie lotniczym w 
Moskwie w 1961 roku w locie po­
kazowym uzbrojony był w 4 po­
ciski kierowane „powietrze-po- 
wietrze”.

Na Su-T 431 lotnicy radzieccy 
uzyskali w roku 1959 absolutny 
rekord wysokości — 28 852 m, zas 
w roku 1962 — rekord wysokości 
w locie poziomym — 21 300 m oraz 
szvbkości — 2 337 km/godz. w lo­
cie po obwodzie zamkniętym o 
długości 500 km.

8. Myśliwiec przechwytujący 
MiG-21 F. Szybkość tego myśliw­
ca — 2 500 km/godz. Produkowa­
ny jest wersjach — E-66 oraz 
E-66A.

W roku 1961 na samolocie tym 
pobito absolutny rekord wysoko 
ści — 34 714 m.

Jego rozwinięcie stanowi MiG-21. » 
Dwa pomocnicze startowe silniki 
rakietowe umożliwiają mu start 
i lądowanie na niezwykle krót­
kim pasie startowym. Pokazany 
w Moskwie w r. 1967.

9. Naddźwiękowy samolot my­
śliwski przechwytujący, konstruk 
cji P. Suchoja. przedstawiony w 
Moskwie na paradzie lotniczej w 
roku 1967. Jest to samolot dale­
kiego zasięgu. Konstrukcja — 
średniopłat o skrzydłach trójkąt­
nych „delta” z kątem skosu 
60 stopni. Załoga jednoosobowa.

10. Myśliwski samolot doświad­
czalny E-166. skonstruowany już 
w roku 1961. Ustanowiono na nim 
następujące rekordy — w roku 
1962 uzyskano na nim szybkość 
2 681 km/godz. oraz dokonano lotu 
poziomego na wysokości 22 670 m. 
Jego nowsza wersja, myśliwiec 
uniwersalny dalekiego zasięgu 
E-266 przekroczył szybkość 3 tys. 
km/godz. (PAP)

Jeszcze kilka lat temu spe­
cjaliści, którym zlecono 
dokonanie oceny nowo­

czesności wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego, mieli wie 
le powodów do zmartwienia. 
Niewiele ponad 20 proc, wyro­
bów tego przemysłu zasługiwa 
ło na miano produktów o świa 
towym standardzie, który we­
dług umownego klucza zalicza­
no do grupy „A”.

Na szczęście okres ten mamy 
już za sobą. Ministerstwo Prze 
mysłu Maszynowego prowadzi 
od lat energiczną działalność 
zmierzającą do stałego i syste­
matycznego podnoszenia jakoś 
ci i nowoczesności produkcji. 
W ub. roku już ponad 50 proc, 
artykułów, maszyn i urządzeń 
tego przemysłu uzyskało świa­
towy standard. W przyszłej 
5-latce blisko 80 proc, wyro­
bów MPM powinno zaliczać 
się do grupy wyrobów „A”.

ZDECYDUJĄ OBRABIARKI

Źródło sukcesów w batalii o 
jakość i nowoczesność wytwa­
rzanych artykułów tkwi w wy 
soko wyspecjalizowanych ma­
szynach zapewniających do­
kładność, niezawodność i wy­
soki standard produkcji. Cho­
dzi tu głównie o obrabiarki i 
narzędzia. Mamy już w kraju 
kilkadziesiąt sterowanych obra 
biarek z automatyczną wymia­
ną narzędzi. Do roku 1975 wy­
produkujemy ponad 1000 ta­
kich maszyn.

Przewidziane jest również 
znaczne zwiększenie produk­
cji innych typów wysoko wy­
dajnych maszyn obróbczych, 
w tym potężnych karuzelówek- 
Tylko nieliczne kraje — w tym 
Polska — wytwarzają ten typ 
nowoczesnych obrabiarek.

Wraz z nowymi maszynami 
wkraczać musi do fabryk no­
woczesna organizacja pracy i 
technologia wytwarzania. Dziś 

w przemyśle elektromaszyno­
wym czynnych jest 150 linii 
automatycznych i półautoma­
tycznych i około 600 linii mon­
tażu potokowego. Do końca 
przysziej 5-latki ilość ich zo­
stanie co najmniej podwojona.

Współautorem programu u- 
nowocześniania wyrobów prze 
mysłu elektromaszynowego jest 
hutnictwo i chemia — produ­
cenci wielu surowców i półfa­
brykatów; rzecz w tym, by naj 
wyższej jakości. Dotyczy to 
zwłaszcza różnych gatunków 
stali szlachetnej, wyrobów wal 
cowanych, tworzyw sztucz­
nych.

I tu też warunkiem decydu­
jącym o powodzeniu jest uno­
wocześnianie procesów pro­
dukcji, a zwłaszcza komplekso 
wa automatyzacja procesów 
technologicznych. Ale te środ­
ki automatyzacji i większość 
jej podstawowych elementów 
musi dostarczyć hutnictwu i 
chemii maszynówka. I tak 
krąg się zamyka.

Za każdym razem jednak 
podstawowym warunkiem po­
wodzenia każdej z tych wiel­
kich operacji techniczno-eko­
nomicznych jest nie tracenie z 
oczu zagadnienia nowoczesnoś­
ci. Ciągle musimy szukać po­
równań z analogicznymi środ­
kami produkcji stosowanymi 
w krajach o najwyżej rozwinię 
tym potencjale wytwórczym. | 
Słowem, musimy równać do 
najlepszych.

I CO NAM TO DA?

To pytanie zadają sobie wszy 
scy. Dobrodziejstw procesu 
unowocześniania możemy szu­
kać zarówno u siebie w domu, 
jak i w fabryce, w sklepach 
i w handlu zagranicznym.

Weźmy na przykład takie 
artykuły gospodarstwa domo­
wego jak lodówki, pralki, ro­
boty kuchenne, żelazka. Od lat 
postulujemy ich poprawę i u- 
nowocześnienie. Nie bez koze­
ry. Uważamy bowiem niektóre 
typy tych urządzeń za nieeko­
nomiczne i mało wydajne. Pro 
ces unowocześniania tych wy­
robów posuwa się za wolno. 
Generalny powód: brak możli­
wości produkcji wielu elemen­
tów decydujących o nowoczes­
ności. Przedsiębiorstwa zazwy­
czaj żalą się na przestarzały 
park maszynowy, uniemożli­
wiający podjęcie produkcji o- 
raz na złą jakość surowców i 
półfabrykatów.

A więc znów wszystko zale­
ży od zmian w trójkącie hutni­
ctwo — chemia — maszynów­
ka. Podobnie dzieje się w przy 
padku maszyn i urządzeń słu­
żących produkcji przemysło­
wej. Podniesienie ich jakości, 
nowoczesności i niezawodności 
oznacza nie tylko poprawę sy­
tuacji w innych gałęziach wy­
twórczych, ale — co jest chyba 
obecnie rzeczą najważniejsząZabawa kasztanami

— w naszym handlu zagranicz­
nym.

Słowem i dla domu, fabry­
ki, sklepu i na rynek wew­
nętrzny i zagraniczny, w inte­
resie wszystkich razem i każ­
dego z osobna, atak na nowo­
czesność produkcji w przemy­
śle nie może ustawać.

JERZY SOKOŁOWSKI

Konkurs

na wspomnienia 

działaczy
Wśród licznych konkursów w 

programie IV Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego zwraca 
uwagę otwarty konkurs na wspom 
nienia działaczy politycznych i 
społecznych pt. „Pierwsze dziesię 
ciolecie!”

Celem tego konkursu jest zgro­
madzanie wspomnień, refleksji i 
materiału faktograficznego m. in. 
na temat odbudowy powojennej 
kraju,, reformy rolnej, tworzenia 
się aparatu władzy Indowej w 
Wielkopolsce oraz instytucji i or­
ganizacji społecznych. Organiza­
torów , konkursu: Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne, Woje­
wódzką Komisję Związków Za­
wodowych oraz Wydawnictwo Po 
znańskie, interesują również 
wspomnienia Wielkopolan doty­
czące ich udziału w zagospodaro­
waniu ziem zachodnich w pierw­
szym dziesięcioleciu PRL.

Z uwagi na wielkie znaczenie 
społeczne tego konkursu, przypo­
minamy ponownie jego warunki. 
Prace konkursowe nigdzie dotąd 
nie publikowane, opatrzone god­
łem należy nadsyłać pod adresem 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego (Poznań, Armii 
Czerwonej 80/82) do dnia 1 wrześ 
nia br. W zamkniętej kopercie na 
leży podać imię adres i nazwisko. 
Jury złożone z przedstawicieli 
organizatorów konkursu oraz rze­
czoznawców ma do dyspozycji na 
stępujące nagrody: I w wysoko­
ści 10 000 zł, II — 7 000 zł oraz 
dwie III po 5000 zł. Na wyróżnie­
nia organizatorzy przeznaczają 
11 000 zł. (o)

LITERATURA PIĘKNA
Jerzy Szczygieł — „Szare ręka­

wiczki”. LSW. str. 167, Zł 10.
Maria Kuncewiczowa — „Twarz 
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Magda Leja — „Wszystko dla 

naszej mamy”. Iskry, str. 174, 
zł 12.

Włodzimierz Boruński — „Nie 
umiem grać na gitarze” (wiersze 
satyryczne). Iskry, str. 122, zł 20.

Edward Redliński — „Ja w ner­
wowej sprawie”.' Iskry, str. 216, 
zł 10.

Hermann Kesten — „Maur z Ka 
stylii”. PIW. str. 396. zł 30.

EraSH Pod znakiem piosenki
Możno bez przesady powiedzieć, że do 

spraw, na których wszyscy się u 
nas znają (a przynajmniej tak myślą), 

należy między innymi piosenka. Jakże wielu 
ludzi rości sobie prawo do nieomylnego wy­
rokowania w tej dziedzinie. Szczególnie zaś 
około czerwca i sierpnia każdego roku notu­
jemy nasilenie dysput i sporów o poziomie 
naszej piosenki i wykonawcach. A przyczynia 
się do tego w niemałej mierze Telewizja, 
umożliwiając nie tylko masowe wysłuchiwa­
nie piosenek, ale i oglądanie ich insceniza­
cji oraz wykonawców. Dzięki temu widow­
nia festiwalu opolskiego czy sopockiego 
zostaje pomnożona kilka tysięcy razy.

Tak było i teraz, kiedy tydzień telewizyjny 
upłynął pod znakiem święta polskiei piosen­
ki w Opolu. Każdeao z czterech wieczorów 
festiwalowych, a także podczas dwóch noc­
nych koncertów, przed telewizorami groma­
dziła się rekordowo liczna publiczność. Ta 
stęskniona dobrej polskiej piosenki i ta, która 
w czasie mniej atrakcyjnych koncertów trwała 
na posterunku, oczekując, że jednak usłyszy 
piosenkę, którą sie lubi i śpiewa.

W tym roku w Opolu na każdym koncercie 
znalazły się takie właśnie piosenki: i pobu­
dzające do natychmiastowego ich zanucenia, 
i — jak się to utarto mó-wić — chwytaiace za 
serce, i wesołe, i skłaniające do zadumy.

Zdać sobie można było z teao zwłaszcza 
sprawę podczas koncertu niedzielnego, kiedy 
to słuchaliśmy piosenek laureatów nagród 
i wyróżnień. One to wyselekcjonowane z po-
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wodzi wszystkich, które często mniej niż 
bardziej zasłużenie trafiły na estradę opol­
ską, pozwalają optymistycznie spojrzeć na 
twórczość piosenkarską i na naszych wyko­
nawców. Szczególnie także niedzielny koncert 
stanowił sympatyczną lekcję poglądową mi­
łej, przyjemnej, wesołej i kulturalnej zabawy 
publiczności zebranej przed estradą.

Teraz chodziłoby tylko o to, żeby Telewizja 
po takiej maratońskiej dawce wszelakiej pio­
senki upowszechniała konsekwentnie te i tyl­
ko te, które na to zasługują. Żeby to uczy­
nić trzeba co szybciej (a nie dopiero po kil­
ku miesiącach, jak się to na ogół zdarzało) 
zabrać się do upowszechniania filmów z 
cyklu „Opole - 69". Nie wystarczy bowiem 
jedynie sama transmisja z festiwalu, a po 
niej przerwa, i powrót piosenek na ekrany 
wtedy dopiero, kiedy — dzięki zawsze jeszcze 
w tej dziedzinie szybszemu Radiu - stają się 
one nieco już podstarzałymi przebojami. Oby 
tym razem tak właśnie nie było.

Telewizja bowiem powinna być operatyw­
nym propagatorem dobrej piosenki, tak, jak 
to czyni coraz lepiej w dziedzinie muzyki. 
Myślę zwłaszcza o cyklicznym programie 
„Słuchamy i patrzymy", a właściwie jej auto­
rze — Januszu Cegielle. Ostatni przed waka­
cjami jego program pt. „Co za lato" po­
twierdził szerokie możliwości, także technicz­
ne, naszej TV w upowszechnianiu dobrej mu­
zyki rozrywkowej, zbliżaniu do widza, nawet 
mniej przygotowanego, muzyki poważnej. To 
coś jakby nauka przez zabawę, dobra, i my­
ślę, że skuteczna w oddziaływaniu forma 
oddziaływania telewizyjnego.

Może tylko nie najlepiej się stało, że ten 
, program trafił na ekrany w tygodniu tak bar­

dzo wypełnionym, żeby nie powiedzieć prze­
pełnionym, piosenkarsko i muzycznie. Ale to 
już taka od dawna przywara układających 
programy.

Jej potwierdzeniem była też niedziela, któ­
ra przypadła na zakończenie „Dni Morza’ . 
Całe popołudnie przeplatano z tej okazji 
programami związanymi z morzem. Najpierw 
mieliśmy zawody sportowe o Puchar CRZZ 
pomiędzy dwoma zakładami — Stocznią 
Gdańską i „Dalmorem”; nieco później po­
częstowano widzów programem o podobnym 
typie formalnym, bo teleturniejem („Polska 
leży nad Bałtykiem"), przeplatając ten „Ga­
wędami wilków morskich", by potem w „Klu­
bie Sześciu Kontynentów” wrócić do spraw 
morza (o rejsie L. Teligi na jachcie „Opty”).

Każdy z tych programów wart był obejrze­
nia, wszystkie były interesujące, na pewno 
potrzebne. Jednak taka dawka spraw morza 
w jednvm dniu, to chyba prooozycja mało 
przemyślana: od święta zbyt dużo, a potem 
przez cały rok, gdy sprawy morza nie tracą 
przecież na znaczeniu, mało tej tematyki na 
małych ekranach. Tak bywa i w innych dzie­
dzinach.

Mamy teraz, i jeszcze na dłuższą orzyszłość. 
tylko jeden program telewizyjny. Musi więc 
bvć z konieczności mieszanką orooozycji 
z każdej prawie dziedziny żvęia i dla każde­
go. Na newno więc bardziej trzeba dbać o 
wszvstkich widzów, by zawsze mieli w czym 
wybierać, w miarę r ć w n o m i ę'r fi i e 
pamiętać o sprawach woźnych i. cieka­
wych. Ma t^kie czas i mieisce trzeba znajdo­
wać nie tylko z okazji święta.

ZASTĘPCA

Dokończenie ze str. 3
liczbę dzieci dopilnowania 
wszystkich uczniów, ani zapo­
biec niebezpiecznej zabawie. 
Niemniej — zdaniem SW —■ 
zasady współżycia społecznego 
nakazują wynagrodzenie 
krzywdy, jakiej doznał chło­
piec. Kierując się tymi wzglę 
darni sąd zasądził na rzecz 
Marka B. od Skarbu Państwa 
20 tys. zł. jednorazowego od­
szkodowania. Odrzucił jednak 
drugą, zresztą znacznie istot­
niejszą część śądań poszkodo­
wanego tj. uprawnienia do 
ewentualnej renty w przy­
szłości. Komplet sądzący do­
wodził, że chłopiec może tak 
wybrać swój przyszły zawód, 
by mógł go wykonywać na­
wet z jednym okiem. W takim 
wypadku jego zarobki nie do­
znają uszczerbku.

Tego stanowiska nie podzielił 
Sąd Najwyższy, do którego odwo­
łała się matka ofiary wypadku. 
Bezwzględnym obowiązkiem szko 
ły — dowodził SN — jest zapew­
nienie sw^iini wychowankom bez­
pieczeństwa. /Zarówno w czasie 
zajęć szkolnych, jak i podczas 
przerw międzylekcyjnych. Nie 
ma w tym 'względzie znaczenia, 
czy uczeń odniósł szkodę w wyni 
ku zaniedbań ze strony szkoły, 
czy nie. W konkretnych warun­
kach nauczycielka dyżurna rzeczy 
wiście nie miała możliwości czu­
wania nad zabawą wszystkich ucz 
niów: nie może więc odpowiadać 
za niedopełnienie obowiązku służ 
bowago. Nie zwalnia to jednak z 
odpowiedzialności szkoły, a w kon

sekwencji — Skarbu Państwa. 
Odpowiedzialności Skarbu Państ­
wa nie wyłączałby również brak 
zaniedbań ze strony kierownictwa 
szkoły, jeśli środki, jakimi by ono 
dysponowało, nie pozwoliłyby na 
zorganizowanie właściwej opieki 
nad uczniami w czasie przerw. 
Należy bowiem przyjąć, ,że jeśli 
nie na szczeblu kierownictwa 
szkoły, to na jakimś wyższym 
szczeblu zaniedbania te miały 
miejsce. Chociażby ze względu na 
to, że odpowiednie władze nie 
przydzieliły szkole właściwych 
środków.

Przy tak pojętym obowiąz­
ku ze strony szkoły Skarb 
Państwa ponosi pełną odpowie 
dzialność za następstwa nie­
szczęśliwego wypadku. Biorąc 
pod uwagę ogromną krzywdę, 
jakiej doznał 9-letni chłopiec, 
wskutek utraty oka, Sąd Naj­
wyższy uznał, że odszkodowa­
nie jednorazowe powinno być 
wyższe niż to zasądził Sąd Wo 
jewódzki i podniósł je do kwo 
ty 30 tys- zł. Ponadto uznał 
prawo ucznia do żądania ewen 
tualnej renty w przyszłości.

Uzasadnienie sąd zakończył na- 
stęnującą teza ogólna: „Do pod­
stawowych obowiązków admini­
stracji szkolnej należy zapewnić 
bezpieczeństwo uczącej się mło­
dzieży w czasie zajęć szkolnych i 
przerw micdzylek^ymych. O\olicz 
ność, że kierownictwo szkoły nie 
dysponuje środkami pozwalający­
mi na zorganizowanie właściwej 
pieczy nad uczniami, nie zwalnia 
Skarbu Państwa od opartej na 
przepisie art. 417 kc. odpowie­
dzialności za skutki nieszczęśliwe­
go wypadku” (II CR 32G/68).



OGŁOSZENIE

Masowa impreza pływacka 
„Wpław przez Kiekrz"

Juz po raz trzeci organizowany jest maraton pływacki „Wpław 
przez Kiekrz” W tym roku odbędzie się on 13 lipca i połączony 
zostanie z wielką masową imprezą pływacką pod hasłem „Szuka­
my następców mistrzów”.

Maraton pływacki „Wpław przez 
Kiekrz” zainicjowany przed dwo­
ma laty przez redakcję „Gazety 
Poznańskiej” organizowany jest 
przez 3 instytucje, a mianowicie: 
DKKFiT Jeżyce, GKS Olimpię i 
Okręgowy Związek Pływacki. W 
biegu głównym, który odbędzie 
się na Jeziorze Kierskim na trasie
Przystań 
kach —

Posnanii w Krzyżowni-
Kiekrz Krzyżowniki,

długości lo km, startuje 40 zawód 
ników reprezentujących wojewódz 
twa warszawskie, bydgoskie, opol 
skie, zielonogórskie, wrocławskie, 
łódzkie, białostockie i poznańskie.

Czterech pierwszych zawodni­
ków zakwalifikuje się do szóstego 
maratonu morskieg*. który w tym 
roku zorganizowany zostanie w 
pierwszych dniach sierpnia na 
trasie Kuźnica — Puck, długości 
13,2 km. Warto tu dodać, że 13 
lipca będziemy mieli okazję oglą­
dać na Jeziorze Kierskim zwycięz 
cę ubiegłorocznego maratonu mor 
skieg0 Tadeusza Mazura.

w tym roku organizatorzy wy­
sięgu pływackiego „Wpław przez 
Kiekrz” postanowili zrezygnować 
z innych wyścigów, a na ich miej

sce zorganizować zawody pod ha- 
słem „Szukamy następców mi­
strzów”. Program przewiduje 
sześć biegów dla dziewcząt i 
chłopców w wieku od 8 do 12 lat. 
Ścigać się oni będą na dystansach 
100. 200 i 400 metrów. Dla zwycięz 

• ców ufundowano puchary, zaś każ 
dy uczestnik otrzyma specjalny 
upominek. Zgłoszenia do tych za­
wodów przyjmuje DKKFiT Jeżyce 
Poznań, ul. Słowackiego 22 pokój 
16, do 10 lipca włącznie, Organiza­
torzy zapewniają transport, wyży- 

oraz onieke lekarska.
Odbędzie się także kilka imprez 

towarzyszących, jak rewia or­
kiestr. pokazy mody letniej, skoki 
spadochronowe do wody oraz po­
kazy ratowników i płetwonurków.

(s)

Zwycięstwo 
Wróblewskiego w USA

W Texasie odbywają się Szy­
bowcowe Mistrzostwa USA. Ko­
lejną konkurencję — przelot dłu­
gościowy wygrał reprezentant 
Polski Jan Wróblewski. Pokonał 
on dystans 848 km z Marfa 
(Texas) do Freedom (Oklahoma). 
W mistrzostwach prowadzi nadal 
Amerykanin Scott, który w prze­
locie długościowym uzyskał 480 
km. (PAP)

o zapisach do
V LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU

Dyrekcja V Liceum Ogólnokształcącego 
dla Pracujących w Poznaniu 

przy ul. Marii Koszutskiej 10 (róg Traugutta)

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 
do klas: VIII. IX X i XI.

Warunki przyjęcia:

2.
3.

DRUGIE MIEJSCE KOZICKIEGO

W kolejnym konkursie między­
narodowych zawodów jeździec-
kich Akwizgranie zwyciężył

Lekkoatletyka
Skład polskiej drużyny 

na maci z Bułgarią
W najbliższa niedziele 6 bm. w

Sofii odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne Polska — Bułgaria. Nasza dru 
żyna wyjeżdża do Sofii w naj­
silniejszym składzie. Przed me­
czem Szewińska i Sarna starto­
wać będą leszcze w dwóch mitvn 
Pach w Mediolanie (2 bm.) oraz 
Zurychu (4 bm.). a Teresa Nowa- 
kowa w Koblencji (2 bm.).

A oto skład drużyny:
IGO, 209. 4X100 m Szewińska,

S-rna, Jóżwikowa. Mandecka.
400 m — Skowrońska. Robaszew , 

ska. Hryniewicka.
800 m 

ska.
1500 m

Domańska. Skowroń-

Kawaler. Kalinowska.
100 m ppł. — Sukniewicz, Nowa 

kowa.
Sk®k w dal — Szewińska. Sar­

na. Warzocha.
Skok wzwyż — Konowska. Zie-

5.

6.

Złożenie przez kandydata podania z prośba 
o nrzyjecie.
Własnoręcznie napisany życiorys.
Świadectwo ukończenia szkoły, które sta­
nowi podbudowę programową do wybra­
nej nrzez kandydata klasy.
Skierowanie z zakładu pracy lub zaświad­
czenie stwierdzające wykonywana funkcje 
w zakładzie nracv.
Wypis świadectwa jrodzenia lub odpis 
z dowodu osobistego.
2 fotografie.

Uwaga!
Do klasy VIII Liceum przyjmowani będą ab­

solwenci szkoły podstawowej.
Do klas: IX. X 1 XI przyjmowani będą kan­

dydaci na podstawie świadectwa stwierdzają­
cego ukończenie określonej klasy w Liceum 
Ogólnokształcącym, a w wypadku innych ty- 
nów szkół średnich po złożeniu egzaminów 
uzupełniających, wynikających z różnicy za­
kresu programu nauczania poszczególnych 
przedmiotów w tych szkołach.

Do klas tych mogą być przyjmowani kan­
dydaci posiadający świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej lub równorzędnie na pod­
stawce egzaminu wstępnego ze wszystkich 
przedmiotów nauczania niższych klas liceum.

Egzaminy wstępne odbywać się będą w dniach 
od 95 do 29 sjomnia br.

Dalszych informacji udzieli dyrekcja szkoły, 
tel. 336-82. M4752

Zamienię

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
1878g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne, wyso­
ki parter, na Dębcu — 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 1879g.
Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie komfort, na 3- 

i pokojowe c. o. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1889g._______________  
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, poszukuje pokoju, 
względnie mieszkania z 
dozorstwem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1896g. 
Samotny, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1899g
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe, 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, w Poznaniu, przy 
dogodnej komunikacji. — 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
rizka 19 dla 1904g.
Szczecin śródmieście — 
mieszkanie front. I ptr.. 
2 pokoje samodzielne z 
używalnością kuchni z 
jedną osobą, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1921g.
Zamienię samochód „Sy­
renę 103”, 20.000 km prze 
biegu, stan bardzo dobry, 
na mieszkanie 2 pokoje
własnościowe Pozna-
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1920g.

4-pokojow'e
komfortowe, piece, bliski

Najbliższe starty 
polskich tenisistów

Po niepomyślnych startach na­
szej tenisowej czołówki na turnie­
jach w Wimbledonie oraz na tra­
dycyjnym turnieju międzynarodo­
wym w Zinnowitz, polscy tenisiści 
mają przed sobą jeszcze kilka cie 
kawych startów. W gronie naj­
lepszych tenisistów krajowych nie 
zabraknie tym razem również re­
prezentantów Poznania. Do obro­
ny barw w najbliższych zagranic? 
nych występach wyznaczono uta­
lentowaną zawodniczkę Warty — 
Rozalę oraz obiecującego tenisi­
stę AZS — Fibaka.

W dniach 4—5 lipca w Lublanie 
odbędzie się eliminacyjne spotka­
nie drużyn kobiecych Polska — Ju 
gosławia z cyklu rozgrywek o Pu 
char Soisbaulta. Barw Polski bro­
nić będą Rozala i Ciepka.

Kadra młodzieżowa przygotowu­
je się do rozgrywek o Puchar Ga- 
lea. RMfeentanci trenują w War- 
szawie$od kierunkiem ktp. PZT 
— Z. Bełdowskiego. W dniach 
6—13 lipca ekipa polska w skła­
dzie: Mereś, Niedźwiedzki, Fibak 
i Dobrowolski weźmie udział w 
międzynarodowym turnieju w bel­
gijskiej miejscowości Martinella 
Stąd zawodnicy udadzą się do 
Luksemburga, gdzie rozegrane zo­
staną eliminacje Pucharu Galea 
(15—21 lipca). Warto dodać, że w 
turnieju Martinella wystąpią tak­
że dwie młode tenisistki Slęsicka 
i Banaszak.

W Poznaniu odbędzie się w przy 
szłym miesiącu, z okazji 50-lecia 
Akademickiego Związku Sporto­
wego, międzynarodowy turniej, w 
którym obok reprezentantów NRD 
i Węgier zobaczymy na kortach 
polską czołówkę. (x)

Prasowaczka spe<-jali
s*ka (koszule meskie) pr 
trzebna. 27 Grudnia 21.

9661 c

Młoda pomoc po techui 
kum przyjmę. Warszta’ 
Bieliżniarski. Poznań 27
Grudnia 21. 266?p
Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

2864-

Malarzy i uczniów przyj 
mą. Tel. 304-30, gcdz 16—
20. 3116E

jeździec NRF Soenkscn na ko-
niu „Phebus” nrzed
Marianem 
.Brąz”.

Kozickim
Polakiem 

na koniu

lińska.
Oszczep 

wicz.
Kula —
Dysk —

Soła.cz na mniejsze z
Jaworska Krawce-

Dobrowolska. Morawiec. ' 
Wojtczak, Michalczak. i

Moskwicza 
sprzedam.

401 pilnie
Wschowa, No-

Wotki 3, Miszkiewicz.
389p

c o. w tej samej dziel­
nicy. Oferty ..Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 2M0P

DOBRE 
W

WYNIKI POLAKÓW 
HELSINKACH

Sprzedam Wartburg 10( 
Lnxe. 1965. Kobylin, Ko

Panu wspólny pokój wy 
najmę. Umińskiego 20 m. 
7. 1843g

Kupię domek jednoro­
dzinny 3 pokoje i kuch­
nia, w okolicy Poznania, 
z dogodnym dojazdem. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2884g.

Na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w Hel­
sinkach rzut dyskiem wygrał E. 
Piątkowski rezultatem 58.58. J. 
Sidło zajał 3 miejsce z dobrym 
wynikiem 83.30. W. Nikiciuk miał 
81.28 i znalazł się na 5 pozycji.

• Drugi etap, kolarskiego wy­
ścigu dookoła Jugosławii na dys-

lejowa 11. 380n

Syrenę 102 sprzedam. Po­
znań, Niedziałkowskiego
26 m. 5. 1907P

Zamienię mieszkanie spól 
dzielcze M-3. pierwsze 
nietro, ul. Marii Magda­
leny, na M-4. w okolicy. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 1370g.

BRYDŻOWE ME

Po 13 rundach Brvdżowych ME 
rozgrywanych w Oslo na czele 
znajduje sic obrońca tytułu —
drużyna Włoch
Polska 72 pkt.

87 pkt. przed

Polscy brydżyści grała ze zmień 
nym szczęściem chociaż cały czas 
zna idu ja sie w czołówce turnie- 
iu. W 12 rundzie Polacy przegra-
li z NRF 2:6 natomiast w 
dzie nasz zespół pokonał 
die 6:2.

Nasze panie zwyciężyły 
dię 6:2.6:2.

13 run 
Holan-

Holan-

NRD — Polska
młodych hokeistów
Przed meczem drużyn juniorów 

NRD — Polska, który odbędzie się 
15 sierpnia w NRD, ponad 20 mło­
dych laskarzy przebywa na spe­
cjalnym zgrupowaniu w Trzcian­
ce. (x)

Remis rugbistów
Na stadionie 

wickiej odbyło 
rugby z cyklu

przy ul. Naramo- 
się spotkanie w 
rozgrywek o mi-

strzostwo Polski ligi juniorów. Bie 
rze w nich udział 6 drużyn. W 
spotkaniu lokalnych rywali Polo­
nii i Posnanii żaden z zespołów 
nie zdobył punktów, (p)

Przyjmę czeladników i u- 
czniów malarskich. R.
Szczerkowski. Mostowa 16 
m. 8. godz. 18—19. 3212g

NauKa

Fryzjerka na stałe po­
trzebna zaraz. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 3230g.

Potrzehny pracownik rol­
ny. samotny lub żonaty. 
Ludwik Mielcarek. Odecz 
na now. T eszno 886n

uczennica chcącą wyu 
zvć sie bieliźniardwa 

t oże sie zgłosić — Waś
kowa
T. 2.

Stary Rynek <r 
9482e

Dnia 30 czerwca 1969 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek,------
żywszy lat 66.

ZYGMUNT PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3

prze-

br. o godz. 
kowie.

13.40 z kaplicy cmentarnej na
lipcą 
Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 15 m. 13. 3251?

+ Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy 
że dnia 30 czerwca 1969 r. zmarła nagle 

onatrzona Sakramentami św., przeżywszy 75 lat. 
nasza najdroższa i ukochana matka, teściowa 

i babcia, śp.
JADWIGA WALCZAK

z domu CHUDZICKA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­

tek, dnia 3 bm. o godzinie 13 z kaplicy cmen­
tarnej na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążeni 
CÓRKA. SYN. SYNOWA.

ZIĘCIOWIE i WNUKI
Poznań, ul. Nadolnik 7 m 8. 3?74e

POZNA#
Grunwaldzka 19

tansie 158 km wygrał Keser (Wę- ; 
gry). Kegel zajął miejsce siódme. ■ 
Zespołowo prowadzi NRD.
• Pięcioosobowa drużyna poi- ' 

skich lekkoatletów uczestniczy w 
międzynarodowych zawodach w ' 
Helsinkach. Startujący w skoku 
o tyczce Sokołowski (Polska) za

Kupię wyłączone mieś? 
kanie 2 pokoje, kuchnia 
z przynależnnściami. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
ń dla 3inig.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju od 15 lipca. Mogą 
być peryferie. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1871g.

4,85
5,30

szóste miejsce z wynikiem 
m. Wygrał Nordwig (NRD) — 
m.
30-letni Stanisław Szepiel, ra-

dziecki kolarz z Duszanbe, zdobył 
puchar przechodni w wyścigu or 
ganizowanym przez gazetę ,,Mos­
kiewski Komsomolec”. W wyści­
gu tym uczestniczyło ponad 500 za­
wodników z CSRS, Polski, Rumu­
nii i ZSRR. Z naszych reprezen­
tantów najlepiej wypadł Jan Sci- 
borek. który zajał 11 miejsce.
• Na Florydzie rozegrane zo­

stały lekkoatletyczne mistrzostwa 
USA, które były ostatnią elimina 
cj-a Stanów Zjednoczonych przed 
meczem Europa — Ameryka, któ­
ry odbędzie się za miesiąc w 
StuttgeTrcie. Uzyskano kilka bar-
dzo dobrych wyników 
rzucie oszczepem Murro 
odległość 86,64 m.
• Ósemka polskich 

zakończyła starty we

m. in. w 
rzucił na

torowców 
Włoszech,

będące sprawdzianem przed sierp­
niowymi mistrzostwami świata w 
Brnie. W zawodach uczestniczyli 
zawodnicy CSRS. NRD, NRF, Pol 
*ki i dwrie drużyny gospodarzy 
Nasz reprezentant Janusz Kierz- 
kowski odniósł trzy zwycięstwa.

Magister doświadczony 
matematyk przygotowu- 
te w siernniii do egzami 
nów noprawkowvch. Tel 
41-11-30. po godzinie 19.

3201Ę

Dafnie kupuję. Ogłoszę 
nia pisemne osobiste -
Strzeleccy. Kostrzyn
tVlkp„ Dworcowa 4.

2845g

Sprzedaż

Wózki dzieciece, ostatnia 
nowość, głębokie spacerc 
we. wzory pr.awmie za­
strzeżone — poleca Wy 
twórnia. Orzeszkowej 13

1761F

Sprzedam przyczepę tu­
rystyczna ,,Tramp”. Po 
znań, Śniadeckich 17 m. 4 

3211 r

Sprzedam szybko Lam- 
nrette 150 Li. Matejki 
65 b m. 7. 2475gpr

Dnia 30 czerwca 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

FRANCISZEK BYCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1969 roku 

o godz. 16 na cmentarzu na Żegrzu.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY

PPH Centrala Rybna w Poznaniu
Ksn«i

W dniu 30 czerwca 1969 roku zmarł

WINCENTY MAJSNEROWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego pra­

cownika. przyjaciela i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1969 roku 

o godz. 15 w Dolsku.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

ZARZĄD — POP — RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Dolsku

Pokój z kuchnią, I ptr.. 
mamienie na dwa pokoje 
z kuchnia z dozorstwem. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 

16 dla 1824g.

Absolwentka Politechniki 
(pracujaca), poszukuje po 
koju, najchętniej w oko­
licy Grunwaldu - Juni- 
kowa. Oferty „Prasa” —

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 57 

ogłasza na rok szkolny 1969/70
ZAPISY CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących w Poznaniu

w z

2.
3.

a w o d a 
ślusarz - 
ślusarz - 
tokarz, 
blacharz

oraz do filii

c h : 
mechanik, 
narzędziowy,

przemysłowy.

w Koźminie, ul. Klasztorna S5
—• w zawodzie ślusarz - mechanik,

i Warsztatu Szkol. - Produkcyjnego nr 5
we Wronkach, ul. Myśliwska 12

— w zawodzie ślusarz - mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają sie we własnych 

warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych w 
oparciu o szeroki asortyment nrodukcii i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek kra-
jowy i eksport.

Nauka w szkole 
czeniu absolwenci 
cie do technikum

Uczniowie otrzymują: 
— w I roku nauki 
— w II roku nauki do 
— w III roku nauki do

trwa 3 lata, a po lej ukoń- 
mogą ubiegać się o przyję- 
dla pracujących.

260 zł miesięcznie.
380 zł miesięcznie, 
600 zł miesięcznie.

oraz dodatkowe stynendium uwarunkowa­
ne trudnymi warunkami domowymi.

Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.
Do wniosku o przyiecie należy załaczvć,:

2.
3.

świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej. względnie wykaz ocen za I pół­
rocze z klasy VIII;
zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia, 
zgodę rodziców.

Wnioski należy przesyłać:

2.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla 
nr 13 ZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla

Prac.
57; 
Prac.

ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35: 
Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 — 
Wronki, ul. Myśliwska 12.

K3597

4- W dniu 29 czerwca 1969 r. zginęła tragicznie 
I w wypadku samochodowym moja najdroż­

sza żona, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 48. śp.

IRENA BARTO*ZAK
z domu WEGNER

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ, WNUCZKA i WNUK 

Poznań, ul. Chłapowskiego 7 m. 13.

+ W dniu 30 czerwca 1969 r. odszedł od nas 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach na-

maszczony Olejami św., mój na (droższy 
nasz kochany ojczulek, teść 1 dziadek, 
żywrszy lat 75. śp.

FRANCISZEK PRZYBYLSKI

maź. 
Drze-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lipca 
br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skaoskl. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76: zastenca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń- Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść 1 termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odnowlada. Wpłaty na prenumeratę kwartalna, półroczna 1 roczną przyjmują placówki Poczty 1 Ru­
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio- 
«kach .Ruch*’.

e n a — zł 7.— 
na recente zł 2.10

K280c

Poszukuję świadków, zła­
mania ręki w tramwaju 
nr 5 na przystanku Gar-
bary Woźna w dniu
12. VI. 69. godz. 10—10.30. 
Proszę o skontaktowanie. 
Guzikowska, ul. Garbary

3021g

Wszelkie prace lakierni­
cze zlecone przyjme. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2636g.

Wolny, samotny, bezdziet 
ny, przystojny, po sześć­
dziesiątce wdowiec, ren­
cista, bez nałogów z mie 
szkaniem pozna z dobre­
go domu, sympatyczną, 
niezależną tylko samot­
na panią do lat 55 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
tylko poważne z aktual­
nym zdjęciem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 383p.

Dyrekcja MHD w Obornikach
ZAKUPI
DWA SUMATORY ELEKTRYCZNE

Zgłoszenia z podaniem zatwierdzonej ceny na­
leży kierować do biura Dyrekcji Oborniki. 
Rynek 2. K4576

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu 
- INŻYNIERA MECHANIKA — 

Z-cv Głównego Technologa, 
— MAGISTRA EKONOMII lub

TECHNIKA EKONOMII

- zatrudnią: 
na stanowisko

na stanowiska: Kie­
rownika Zespołu Magazynów, Kierownika Sek-
cji Kooperacji Działu Zaopatrzenia, 

w naukę następujących zawodów;UCZNIÓW — 
— ŚLUSARZ 
— ŚLUSARZ 
— ŚLUSARZ 
— TOKARZ.

NARZĘDZIOWY, 
OGÓLNY 
MASZYNOWY.
FREZER, SZLIFIERZ.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­

chaniczne — Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wew­
nętrzny 190. K4740

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz do pracy na trzy zmiany 
nowyżej 18 lat mężczyzn w następujących zawodach:

TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY, WYTA- 
CZARZY, WIERCIARZY i KOWALI wyuczonych, 

‘ na wstępny stażprzyuczonych, na przyuczenie i 
pracy;
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
mi;
BRAKARZY z ukończoną ZSZ

SUWNICOWYCH i HAKOWYCH 
względnie na przyuczenie;
ROBOTNIKÓW bez kwalifikacji

z uprawnienia-

i 5-letnlą prak-

z uprawnieniem

do obsługi ma-
szyn, do transportu, nawęglarzy, napiaskarzy 
i do obróbki chemicznej;

— POMOCE KUCHENNE;
— SPRZĄTACZKI;
— STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej;
— STRAŻAKÓW do Straży Przeciwpożarowej.

Wynagrodzenie według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego.

Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 
dojazd z strefy podmiejskiej — przyjmuje Dział 
Kadr Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegiel­
ski w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223'229. po­
kój 101. K4452

W dniu 30 czerwca 1969 r. zmarł 
mistrz kominiarski

WINCENTY KAMIŃSKI 
były długoletni pracownik, jeden z założycieli 

naszej Spółdzielni — zasłużony spółdzielca. 
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumiennego 

pracownika oraz uczynnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca 1969 r. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

s k ł a d a j a
WSPÓŁPRACOWNICY 

RADA SPÓŁDZIELNI i ZARZĄD 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy

Poznaniu K5040

Dnia 29 czerwca 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

IGNACY CYBULSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, serdecz­

nego i cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 linca 1969 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA 

RADA ZAKŁADOWA 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42 a

K504?

tDnia 29 czerwca 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 61. śp.

IGNACY CYBULSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca br.

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiaja
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TEATRY

UPIEC 
2

Środo

Marii

Słońce: 3.34—20.18
Rozbudowa urządzeń wodociągowych

MARCINEK — g. ii „siała baba 
mak . pozostałe teatry nieczynne.
KINA

we wszystkich dzielnicach Poznania
KINO DOBRYCH FILMÓW MU

ZA - •“ -----K.
..Kobieta
APOLLO

10, 12.30. 
diabeł”

15. 17.30. 
(jap. 18

20

Po oddaniu do użytku pierwszego fragmentu nowego uję­
cia zaopatrzenie Poznania w wodę uległo radykalnej po-

g. 10. 12.30. 15.30.
20-30 ^„Kalejdoskop” (ang. 16

18,
BAŁTYK g- 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Przygoda z piosenką” (poi. 
14 1.); CZTERNASTKA — nie-

prawie. Niemniej jednak są 
pewien drobny niedobór.
Tak było m. in. w czerw-

okresy w których odczuwa się

czynne: GONG - g. 10. 13. 16. 19 
„Dzień, w którym wypłynęła ry­
ba” (grecki 14 1.): GRUNWALD — 
g. 17, 20 „Anna Karenina” (radź. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 seans 
zamknięty, g. 13. 15.30. 18. 20.15 
„Helena Trojańska” (USA 14 1.); 
KOSMOS — g. 17 19.30 „Kruk”
(USA 14 1.); MALTA — g. 16. 18, 
20 „Nieprzyjaciel u progu” (radź. 
16 1.); MINIATURKA - g. 15.30, 
17,30. 19.30 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 14 1.): OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30, 20 „Czworokąt
śmierci” (czeski 16 1.); OSIEDLE

cu, zresztą od szere-
gu lat był on okresem o naj­
wyższym zużyciu wody. Wy­
pływa to m. in. niewątpliwie 
ze wzrostu temperatury, zwięk 
szenia zużycia wody podczas
trwania 
Targów

Międzynarodowych
Poznańskich oraz

— g. 
(ang.
17.30, 
16 1.);
„Elza

18. 20 „Czekając na życie” 
16 1.): PANCERNIAK — g. 
20 „Ukryta forteca” (jap. 
PAŁACOWE - g. 12.30. 15 
z afrykańskiego buszu”

(7 1.). g. 17.30. 20 „Dzika Elżbie­
ta” (16 1.): PRZYJAŹŃ - nieczyn
ne; RIALTO g. 10. 12.30. 15.30,
18. 20.15 „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy” (USA 14 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17 19.30 „za 
kochana wiedźma” (włoski 18 1.): 
SCALA — g. 16, 18. 20 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
(rum. 14 1.); TĘCZA — g. 17 19.30
„Cena strachu” (franc.
WARTA — g. .10. 12.30.

16 1.);
15 17.30

„Old Surehand” (jug. 11 1.). g. 20 
„Heroina” (NRD 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15 
„Przygoda w pustyni” (poi. 7 1.). 
g. 17. 19.15 „Wspaniałe wakacje” 
(rum. 14 1.): WILDA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30. 20 „Dziewica dla ksie-

przez działkowiczów. Tak więc 
dobowe zużycie wody w Poz­
naniu w czerwcu br. było oko 
ło 10 proc, wyższe od analo­
gicznego okresu roku ubieg­
łego.

Sytuacja na pewno nie jest 
zła, jednak Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji czyni wysiłki, aby ją 
jeszcze poprawić. Chodzi tu 
przede wszystkim o doprowa­
dzenie większej ilości wody do 
wyżej położonych dzielnic mias 
ta jak: Osiedle Warszawskie, 
Starołęka, Winogrady i Golę- 
cin. Zbyt małe przekroje rur

budowę sieci magistral i posze 
rzanie przekrojów rur w rejo­
nach, do których woda dociera 
z trudnością.

Są to jednak doraźne pociąg 
nięcia i dopiero kompleksowa 
rozbudowa urządzeń wodocią­
gowych w całym Poznaniu mo 
że rozwiązać problem zaopa­
trzenia w wodę dynamicznie 
rozwijającego się miasta.

becnie istniejąca jest już ma­
ksymalnie przeciążona, a ist­
niejąca oczyszczalnia nie może 
przepuścić przez swoje urzą­
dzenia wszystkich ścieków. Dla 
tego niezbędna jest budowa 
centralnej oczyszczalni ście­
ków, rozbudowa sieci kanaliza 
cyjnej oraz przebudowa istnie­
jącej, zwłaszcza w rejonie 
śródmieścia, (s)

Halonowa naliózda

cia” (włoski 18 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; Wrzos (Mo­
sina) — g. 17. 19.15 „Żenią. Że- 
nieczka, katiusza” (radź. 14 1.):
FOTOPLASTIKON 
..Colorado”.
MUZEA

g- 12—21

Archeologiczne (Wodna 
g. 13—19.

27)

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rvnek 45) — g. 10—18.

Instrumentów 
ry Rynek) — g.

Przyrodnicze 
19) - g. 11—18.

Narodowe rai.

Muzycznych (Sta­
ll—17.
(Świerczewskiego

Marcinkowskiego
9) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k<Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Puemvs!awa) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we fSt. Rynek' — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum 

10—16.
Muzeum

w Gołuchowie g.

w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Pałac Kuiturv :Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje, rysunki i pro- 
iektv scenograficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

Dom Kultury HCP — „Malar 
stwo dzieci” — g. 14—2Ł

WOIT (St. Rynek T7) - „Tury 
stvka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g 9—19 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — ..Plastyka
poznańska w 25-lecie PRL' g-
li—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiego 
- g. 10—20.
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — interna, laryngo­
logia neurologia.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia urazowa.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8T2. tel. 511-11) — chirur 
gia ogólna bez urazów, okulisty­
ka.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 2933. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20; Wvoadki uliczne 
tel 99 nae*e zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania no- 
ra-9v lekarskie tel 637-35 - Pod 
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
‘ Ugory 18 - cała dobę: dla pow. 
poznańskiego ful Kościuszki 103 
tel 566-66) Podstacja w Luboniu 
— tel 09 - cała dobę

Ambulatoria internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) - czvnne cała 
dobę oedlatrvczne (Chełmońskie­
go 201 g. 15—93 niedz i święta — 
fata dobę: stomatologiczne fuL 
Chełmońskiego 201 czynne od >8—7- 
w nledz. * święta — cała dobę- 
chirurgiczne I — ul Kórnicka 8. 
tel. 707-19 - cała dobę: chirur- 

H - ul Kasprzaka 18 tel. 
623-55 — cała dobę.

.Telefon Zaufania” nr 580-87 — 
czvnnv cała debe al Marcinków
skfePo 20 
Psychiatra

dyżurujący lekarz

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 cel. 67-24-14
Od 8—21 

Apteki:
w nocv nagłe wypadki.

Marcinkowskiego
(czynna cała dobę). Główna 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).
(AOIO

11
53.

ŚRODA PROGRAM Fala
1322 m i UKF 66.62 Mllz (do g. 17)
S.to ..Dzień dobry Redakcja
Społeczna”; -9 Muzyczne migawki 
sportowe: 9.30 7 muzyki scenicz- 
nei kompozytorów skandynaw­
skich: 10.05 „Burzliwe lata”
fragm. 2 pow.: 10.25 .Melodie z 
Plaży”: n Gabriel Faurć: I Sona

A-dur na skrzynce i fortepian; 
!5 Mel ze znanvch filmów:

Public miedzynar.; 12.25 
z polonezem: 13 Ottorino 

Respbigi: fmnres.ie brazylijskie: 
13.20 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Wircej leniej taniej”: 14 Repor 
taż literacki z cvkłu: „25-lecie na 
taśmie radiawei”: 14.20 J.
Brahms: IV Symfonia e-moll;

11.4’
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w tych rejonach, powi 
•słabe ciśnienie w sieci a 
sami nawet brak wody.

Ten niekorzystny

odują 
okre-

stan
MPWiK stara się rozwiązać 
przez racjonalną gospodarkę 
posiadanymi zasobami wody 
(obniżanie w godzinach noc­
nych ciśnienia w celu zamaga- 
zynowania większej ilości wo­
dy na okres dzienny) oraz roz-

• p. Stanisław K., niereal-

Do głównych zamierzeń in­
westycyjnych Miejskiego Przed 
siębiorsewa Wodociągów i Ka­
nalizacji na najbliższe lata na­
leży przede wszystkim dalsza 
rozbudowa nowego ujęcia oraz 
przeprowadzenie drugiej ma­
gistrali dosyłowej, której głów 
nym zadaniem będzie dostar­
czenie wody dla prawobrzeżne 
go Poznania, zwłaszcza osiedla 
mieszkaniowego Rataje. Prze­
widuje się też budowę magis­
trali na Winogradach oraz całej 
sieci wodociągowej w rejonie 
Osiedla Warszawskiego. Do 
1985 roku zdolności produkcyj 
ne poznańskich urządzeń wo­
dociągowych powinny znacznie 
wzrosnąć, m. in. przez założe­
nie około 300 km nowych prze­
wodów. Są to ambitne zamie­
rzenia. Wynikają one jednak z 
istniejących potrzeb. Ale też 
wymagać będą znacznych na­
kładów finansowych oraz za­
pewnienia mocy przerobowych 
u wykonawców.

Przy rozbudowie sieci wodo­
ciągowej wyłania się też pro­
blem odprowadzenia zwiększo­
nej przecież w ten sposób iloś­
ci ścieków. Rozbudowa urzą­
dzeń wodociągowych musi za­
tem iść w parze z powiększe­
niem sieci kanalizacyjnej. O-

Pracownicze ogródki działkowe
coraz popularniejsze

W doznaniu jest 11 tys. działek

Omówienie dotychczasowych osiągnięć i przyszłych zamie­
rzeń oraz dokonanie wyboru nowego Wojewódzkiego Zarzą­
du Pracowniczych Ogródków Działkowych było głównym te­
matem niedzielnego, sprawozdawczo-wyborczego zjazdu de­
legatów POD w Poznaniu i województwie.

Jak wynikało z referatu wi­
ceprzewodniczącego Wojewódz 
kiego Zarządu POD Henryka 
Nowaka, w ostatnich latach 
nastąpił dalszy rozwój pracow 
niczych ogrodów i w rezulta­
cie korzystało z nich w ubieg­

Budka bez drzwi
Przy ul. Obornickiej, w po­

bliżu osiedla USO stoi bucika 
telefoniczna. Budka jak bud­
ka. Zwyczajna, tyle że bez 
drzwi. W związku z tym rozmo 
wy telefoniczne zakłócane są 
nieprzerwanym warkotem pę­
dzących samochodów. Od kil­
ku już miesięcy okoliczni 
mieszkańcy bezskutecznie in­
terweniują w Urzędzie Poczto-
wo Telekomunikacyjnym.

nych rozkładach jazdy autobusów 
PKS w Poznaniu. Dnia 16. 6. br. 
autobus mający odjechać do Śro­
dy przez Kórnik o 7.15 wyruszył 
o 7.40. Dalej, na autobus do Ko­
ściana czekano 40 minut, zaś do 
Szklarskiej Poręby autobus od­
szedł z półtoragodzinnym opóźnie­
niem.
• p. A. Mikołajczyk, dziękując 

za naszym pośrednictwem, niezna 
nemu Panu, który jechał czerwo­
ną Skodą 23. 8. br. w godzinach 
wieczornych i był świadkiem wy­
padku na Sołaczu; pomógł potur­
bowanemu i wezwał milicję.

O p. Danuta N. skarżąc się na 
MPO, która z posesji przy ul. Pru 
sa 2c oraz Słowackiego 36 nie wy­
wozi śmieci. Kubły cuchną z da­
leka.

• Wielkopolskie Okręgowe Za­
kłady Gazownictwa, że instalacja 
i oczyszczanie rur gazowych przy 
ul. Dzierżyńskiego zostały zakoń­
czone.

15.05 „Godzina
chłopców”; 
młodością”:

16.10
dla dziewcząt i 

I „Popołudnie z
18.05 Magazyn muz.

młodzieżowej: 18.50 Muz. i Aktual
nosci; 
życzeń
ski ■ 
cza; 
Ork.

19.15 „Reklamowy koncert
19.30 Konc.

z nagrań Zb.
20.25 Taneczne

chopinow- 
Szymonowi- 

propozycje
Guentber’a Golascha; 21

„Ze wsi i o wsi”: 21.20 „Rozmo­
wy o wychowaniu”: 21.30 Sławne 
romanse „Liszt i Maria d’Agout”; 
22 Madrygały i Motetv Dawnych 
Mistrzów w wvkon. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR nod dyr. E. Kąj 
dasza: 22.30 „Odpowiedzi z róż­
nych szuflad”: 22.45 Fragm. z Sui 
ty „Peer Gvnt” E Griega: 23.10 
„Turniej ork. tan. zespół, i piosen 
karzy”: 0.10 Program nocny z
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15. 16. 18 20. 23.

PROGRAM TI: Fala
69.74 MHz: 7.50 Czas

6. 7. 8. 10.
24. 1. 2. 2.55.

407 m i UKF 
dobrych go-

spodarzy (powt. z 28. VI. 69); 8.35 
..Gryf ma trzy lata” reportaż: 8.50 
„Umówiłem sie z nia na dziewią­
ta” — zesp. B. Hardego; 9 Serena 
dy i divertimenta kompozytorów 
klasycznych: 9.35 „Zielone sygna­
ły”; 9.50 W naszej wsi; 10.25 Porś 
tretv literackie — aud. o twórczo 
ści St. Zielińskiego; 11.25 Z pol­
skiej muzyki operowej XX stule­
cia: 13 Czas dobrych gospodarzy;
13.15 Konc. muz. rozrvwk. 
„Letnisko” fragm. ooow. 
Kapela Namysłowskiego: 
„Rytm i melodia”: 14.45 
dziej klarnetu — Acker 
15.on r. Schuman — cykl
.Miłość żvcie kobiety”

: 13.40
14.05
14.25 

Czaro- 
Bilk”; 
pieśni 

: 15.30
.Kiedy bedzie słońce i pogoda” z

cyklu: .Pieśni i tańce świata
15.50 Cykl: .Jezvk którym mó­
wimy”: 17.15 Aud. oświatowa;
17.25 Muzvka do pracy; 17.55 Ra- 
diocxprcss; 18.08 Szkic dygresyj-

Dworcowy bełkot
H7 halach i na peronach 

poznańskiego dworca 
kolejowego rozlega się 
przez głośniki bełkot, któ­
rym, spikerka próbuje poin 
formować podróżnych o ru 
chu pociągów. Próbuje, ale 
daremnie: z głośników bo­
wiem rozlegają się jakieś 
nieartykułowane dźwięki, 
chroboty, mlaskania, chrzą 
kania i chrapania.

Podróżni patrzą na siebie 
jakby z nadzieją, że tamten 
czy ów być może coś z tego
chaosu zrozumiał, 
makiem.

Pozwalamy więc

Figa z

sobie
przypomnieć, że 2, może 3 
lata temu drukowaliśmy na 
tym miejscu podobny felie­
ton. Lata mijają, starzeje­
my się, głośniki zamienia­
ją się w stare garnki i po­
prawy nie widać. Choć te­
raz mamy pełnię sezonu 
podróży.

t.h.n.

ny pt. „Genealogia” cz. II: 18.20 
„Sonda” wydanie specjalne „Pej­
zaże polskie” województwo po­
znańskie w 25-leciu PRL; 19 Prze­
gląd wydarzeń ..Echa dnia”: 19.17 
Węgierska muz. rozrywk.; 19.30 
Teatr Polskiego Radia VII Mię­
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni 
„Nieśmiały” słuch.; 20.45 Kwa­
drans piosenek: 21 Nowe ołvtv w 
Polskim Radio: 21.30 „Radiowe 
Studio Piosenki”: 22.30 Cza.jkow-
sKi; 1 Kwartet l 
Muz. rozrvwk.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30, 12.05. 14

Smyczkowy; 23

5.30 6.30. 7.30,
16. 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.6? MHz
17.05 Quodiibet czyli co kto lubi: 
17.30 .Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” ode. 14 pow.: 17.40 Mię 
dzv „Bobino” a „Olimpią”: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Her 
batka przv samowarze: 18.25 Prze 
bój za nrzebojem: 19 Powieść w 
wyd. dźw. „Naszyjnik Królowej” 
— ode. 2; 19.20 Muzyczne pojedvn 
ki; 19.30 Moja najciekawsza spra­
wa — opowiada mec. J. Nowakow 
ski; 20 Reminiscencje muzyczne; 
Mefisto-I.isztowskie epizody: 20-48 
„Niezdecydowanie” — słuch.: 
21.10 Piosenki snrzed kamery; 
21.30 Baśnie? Właśnie! — mazo­
wiecka onowieść ludowa: 21 50 O- 
nera — G Verdi’ego ..Aida”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
snół „The Beach Bovs”: 22.15 W
siodle nieurodzeni renortnż"

: 23 „Zie
lonv maierz” — wiersze J. Hara­
symowicza: 23.05 ..Muzyka nocą” 
23.50 Śpiewa Michele.

n FWPIA
SRODA: 8.15 — „Matematyka w 

szkole”: 9.05 — „Matematyka w 
szkole”; 10—10.58 — Film z serii

Drzwi nadal nie ma.
Wyrwanie drzwi z budki te­

lefonicznej jest zapewne dzie­
łem miejscowych chuliganów. 
Nie raz zresztą była ona obiek 
tern ich „zabaw”. Tym nie-
mniej szkodę trzeba 
a grupą winiarskich 
nów powinny zająć 
nicowe organa MO 
ORMO, (wn)

naprawić, 
chuliga- 

się dziel- 
względnie

Stały czytelnik z Łazarza —, Ra 
dzimy poinformować się w skle­
pie PeKaO ul. Świerczewskiego.

(956)
Tad. Grablewski, pow. Koło­

brzeg — W Polsce palmiarnle 
mieszczą się w Poznaniu i Krako 
wie. Za granicą do najbardziej 
znanych należą palmiarnie w Lon
dynie, w
Leningradzie.

Antoni R.

Berlinie—Dahlem

Nasiona morwy
dla indywidualnych szkółkarzy i 
hodowców jedwabników sprzeda 
ją wyłącznie placówki Centrali 
Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa. (1074)

II. M., Puszczykowo — Radzimy 
zwrócić się do gabinetu kosmety
cznego. Redakcja nasza 
rad nie udziela. (1492)

Przejeżdżająca pani z 
Za sygnały dziękujemy, 
stamy je. (1404)

takich po

Poznania, 
wykorzy-

„Ścigany”; 16.50 — Dziennik; 17 
— Teleferie: Turniej Żółtej Ży­
rafy — Baza Odkrywców Potno 
cv — Baza Odkrywców Południa 
— Film seryjny: „Niewiarygod 
ne przygody Marka Piegusa” -
ode. II: 
Filmowa
18.50 —
19.05 —

18.3n Polska Kronika
.: 18.40 — „Magazyn ITP”; 
TV Przegląd Kulturalny: 
„Badacze wulkanów” —

film TV prod. ZSRR: 19.20
branoc i Dziennik
z serii 
towid”

.Ścigany'
: 20.05 
20.55 -

— Do
Film 

,Swia-
magazyn wydarzeń

międzynarodowych: 21.25 
scv artyści wykonawcy”

— „Poi
21.55 -

Dziennik; 22.10 — Program fil­
mowy; 23.20 — Wiadomości spor 
towe i sprawozdanie sportowe —
Sprawozdanie filmowe 
z Międzynarodowych 
lekkoatletycznych o 
Braci Znamieńskich.

z Moskwy 
Zawodów 
Memoriał

CZWARTEK: 15 — „Matematy­
ka w szkole”- 15.45 — „Matema­
tyka w szkole” — cz. II; 16.30 —
Przypominamy radzimy; 16.35
— Dziennik: 16.45 — Nie tylko dla
pań; 17.05 .Drogi losu”
dokument, prod. franc.

— film
17.50 —

Z cyklu: „Najpiękniejsza jest 
muzyka polska”: „Soliści pol­
skiego baletu”. Scenariusz — A. 
Bońkowska. Wykonawcy: B. Bit 
nerówna. B. Kociołkowska. B. 

/Olkusznik W. Kościelski i inni;
18.20 — „Kanały żeglowne w Pol 
sce’ — film krótkometr.: 18.45 — 
„Szlakiem wielkich przemian” — 
„Proces optimum” — reportaż z 
Tarnowa. 19.20 Dobranoc i Dzieł) 
nik: 20.05 — .Wieczorne rozmo­
wy”: 20.20 — „Zemsta kobiety” — 
film fah. prod. ang.: 21.55 — Dzień 
nik: 22.in — Magazyn Medyczny.

TV zastrzega prawo zmian.

Prace przy budowie ronda przy 
moście Uniwersyteckim sq za­

awansowane, Płockie Przedsię­
biorstwo Robót Mostowych wywiq 
zuje się - jak dotychczas - dos 
konale ze swoich obowiqzków 
i wykonało już spory odcinek pa­
lisady betonowej (na zdjęciu), 
która podtrzymywać będzie prze 
widzianq w tym miejscu płytę 

ronda, (s)
Fot. — K. Przychodzki

łym roku przeszło 35.000 dział­
kowiczów, w tym blisko 11 tys. 
w Poznaniu. Ogrody te stały 
się nie tylko miejscem regene­
racji sił i wypoczynku po pra­
cy, ale również szkołą zarzą­
dzania i gospodarowania oraz 
społecznego współżycia.

Dorotek ten pozytywnie oce 
nił m. in. przewodniczący Kra­
jowej Rady POD Witold Len­
kiewicz, który podkreślił, że 
Wielkopolska plasuje się w roz 
woju pracowniczych ogród­
ków działkowych na III miej­
scu w kraju. Dyskusja wyka­
zała jednak, że nie wszystkie 
rady wykazują dostateczną 
troskę o rozwój pracowniczych 
ogrodów. Tak jest m. in. w 
pow. konińskim, gdzie liczna ' 
rzesza kandydatów czeka od’! 
lat na załatwienie formalno-;- j 
ci związanych z uruchomię- | 
niem dużego bgrodu działkowe ' 
go. Nie widać również dosta­
tecznej troski o sprawy dział­
kowiczów w Śremie i w Cho­
dzieży.

W czasie obrad uchwalono 
program, który stanie się pod­
stawą działania dla nowego za 
rządu, (b)

Ogólnopolski Festiwal 
Piosenki Żołnierskiej
Już za kilka dni Kołobrzeg 

będzie świadkiem następnej 
ogólnopolskiej imprezy kultu­
ralnej zorganizowanej z okazji 
25-lecia PRL. Od 10 do 13 bm. 
odbywać się tam będzie kolej­
ny Ogólnopolski Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej.

W ramach Festiwalu odbędą 
się konkursy na najlepszego 
wykonawcę i na najlepszą pio 
senkę żołnierską. Wezmą w 
nich udział oprócz laureatów 
eliminacji wojewódzkich także 
inni znani już piosenkarze i 
zespoły: Dana Lerska, Joanna 
Rawik, Regina Pisarek, Krzy­
sztof Cw*ynar i Wojciech Sie­
mion oraz Centralny Zespół 
Wojska Polskiego, Orkiestra 
Polskiego Radia i TV w Łodzi, 
Kwartet Beltono, „Filipinki”, 
„Czerwone Gitary”, zespół „We 
sola Drużyna”, „Breakout”, 
. Czerwono-Czarni” i „No To 
Co”.

Koncerty poprowadzą Boże­
na Walter, Janusz Borowicz i 
Stanisław Mikulski.

Festiwal transmitowany bę­
dzie przez Polskie Radio i TV.

(wn)

Stowarzyszenie Księgowych
pomoże samorządom robotniczym

Blisko 5000 członków skupia Stowarzyszenie Księgowych w Poz­
naniu. Stanowi to jedną czwartą wszystkich pracowników z dzia­
łów finansowo-księgow’ych, zatrudnionych w wielkopolskich zakła­
dach. W 48 jednostkach organizacyjnych, działających w każdym 
powiecie i w wielu przedsiębiorstwach, Stowarzyszenie prowadzi 
dla członków ożywioną działalność odczytowo-szkoleniową.

W I półroczu br. zorganizowało 
ponad 380 odczytów oraz kilkadzie 
siąt kursów fachowych, w któ­
rych wzięło udział okołd 5000 pra 
cowników księgowości. Pragnąc 
przyjść z pomocą absolwentom z 
liceów ogólnokształcących, którzy 
nie dostali się na wyższe uczelnie, 
z nowym rokiem szkolnym zosta­
nie zorganizowane Studium Ra­
chunkowości w wymiarze 500 go­
dzin wykładowych.

Realizując uchwały II Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR, Sto­
warzyszenie przygotowuje się o-

statnio do plenarnego posiedzenia 
WKZZ, na którym omówione zo­
staną zasady współdziałania dzia­
łów finansowo-księgowych z ra­
dami robotniczymi. Jest to inicja­
tywa bez precedensu i niewątpli­
wie przyczyni się do usprawnie­
nia prac samorządów robotni-
czych, szczególnie zakresie

Gwałtu
co się dzieje?

To tytuł znanej komedii 
Fredry, która posłużyła za
kanwę „pierwszego polskiego 
musicalu beatowego”, który 
przygotował zespół realizato­
rów — Lech Komarnicki (adap 
tacja i reżyseria), Liliana Jan­
kowska (oprawa plastyczna), 
Seweryn Krajewski i Krzysz­
tof Dzikowski (z „Czerwonych 
Gitar” — muzyka i teksty pio­
senek) oraz Józefa Sławucka 
(choreografia).

Od 3 lipca (premiera) z sza­
cownej sceny Teatru Polskiego 
zabrzmią więc rytmy beatowe 
w wykonaniu ^Wiarusów”. W 
spektaklu biorą udział akto­
rzy, (tańczą, śpiewają itd.): 
Sława Kwaśniewska, Janina 
Marisówna. Irena Osuchowska. 
Anna Wróblówna, Leszek 
Dąbrowski, Rajmund Jakubo­
wicz, Andrzej Juszczyk, Stani­
sław Owoc. Sławomir Pietra-
szewski, 
Edward 
Wojtvch 
chariusz.

Stanisław Staniek.
«r------ TadeuszWarzecha.

i Zdzisław Za- 
(na)

sprawowania funkcji kontrolnych 
w gospodarce finansowej i inwe­
stycyjnej przedsiębiorstw.

Warto również dodać, że człon­
kowie Stowarzyszenia postanowili 
na swoim ostatnim zebraniu wy­
posażyć w maszyny liczące gabi­
net rachunkowości w Technikum 
dla Księgowych w Istebnej, gdzie 
uczy się młodzież, będąca na le­
czeniu przeciwgruźliczym. Jest to 
zobowiązanie z okazji 25-lecia Pol 
ski Ludowej, (b)

INFORMUJEMY
Miejska Poradnia P/gruźlicza 

dla Dzieci i Młodzieży w Pozna­
niu ul. Szamarzewskiego 62 infor 
muje o zmianie godzin przyjęć 
w miesiącu lipcu i sierpniu br. 
Przyjęcia odbywać się będą w go 
dżinach od 8.30 — 12.30. (na)

5 lipca o godz. 17 w muszli kon­
certowej Parku im. Marcina Ka­
sprzaka wystąpi z koncertem Or­
kiestra Symfoniczna Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu. Koncert 
poprowadzi Aleksander Szeligow- 
ski, a słowo wiążące wygłosi Ry­
szard Klawitter.

Klub Turysty PTTK zaprasza w 
środę dnia 2. bm. na wycieczkę 
do Kolęczewa i Chludowa. Zbiór­
ka uczestników na Dworcu Za­
chodnim o godz. 15.45. Wyjazd 
godz. 16.04.

Terenowa Organizacja Emery­
tów ZZK Poznań — Węzeł urzą­
dza w dniu 3 bm. wycieczkę kra­
joznawczą do Szreniawy. Zbiórka 
na dworcu głównym na peronie 
4a. Odjazd pociągu o godz. 8.04.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
zaprasza na przegląd wydarzeń 
międzynarodowych dnia 2 bm. o 
godz. 19. Prelegentem będzie red. 
Janusz Orzałkiewicz. Bezpłatne 
karty wstępu odebrać można w 
czytelni Klubu, (na)


